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CHODNIKI K O K O S O W I
najtrwalsze i najbygieniczniejsi.e do biur. na korytarze i na schody

- t a p y  n a  łóżka F i r a n k i 1 P o r t f  e r y  
L IN O L E U M  K O R K O W E

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

D y w a n y  i C h o d n i k i
do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i
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Nareszcie zabrał głos m inister spraw  za
granicznych Zaleski, by  zająć stanowisko 
wobec dyskusji prasowej n a  tem at „rzeko 
mego frontu angielsko-polskiego". P. Zale
ski oświadczył w „Neue Fr. Presse" że 
„n;e wydarzyło się bezwzględnie nic takiego,
eoby mogło mieć jaki ?kol wiek pozory angiel
sko-polskiego zbliżenia na gruncie wrogiego 
stanowiska przeciw konmkolwiekbądź. Nieza
wodnie gospodarcze, a w związku z tera rów
nież polityczne zaufanie Anglji do Polski posu
wa się w ostatnich latach po linji pocieszają
cego wzmocnienia. Jeszcze bardziej poc‘ePza- 
jącym jest fakt, że Polska zawdzięcza ten 
wzrort zaufania w Anglji swej zdecydowanej 
i niewziuszonej polityce pokojowej. Mam wra
żenie, że Angija przekonała się, iż Polska nie 
tylko może odgrywać doniosłą rolę w sprawie 
osiągnięcia celów pokojowych, do których dą
ży angielska polityka, lecz że Polska jest rów
nież s':anowczo zdecydowana tę  rolę wypełnić. 
Oświadczam wyraźnie i stanowczo, że nigdy 
ule występowano z jakiejkolwiek strony an
gielskiej, a najmniej już ze strony angielskiego 
rządu wobec rządu polskiego z najdelikatniej
szą nawet sngestją zaostrzenia położenia w Eu
ropie przez utworzenie wspólnego frontu prze
cłwko Rosji Łowieckiej.

W świecie politycznych możliwości, w ja- 
Łun żyjemy, podobna rzecz była poprojtu nie
możliwa 1 nie do pomyślenia.

W związku ze Dwoją polityką zmierzającą 
bezwzględnie do celów pokojowych, Polska ze 
6wej strony przypisuje szczególną uwagę utrzy
ma niu i rozwijaniu z Rosją stosunków pokojo
wych i dobrego sąsiedztwa O podwaliny pol
skiej polityki zagranicznej, takiej, jak ta, kró 
rą  w tej chwili przedstawiłem, rozbiją się 
wszystkie sensacyjne pogłoski 3 wszelki© intry
gi propagandystyczne". »

Z zupełnem zadowoleniem przyjmujemy 
ten  ostatni ustęp oświadczeni? p. Ministra, 
w  którym  zobowiązuje do „rozwijania 
stosunków pokojowych i dobrego sąciedatwa 
z Rosją". W słowach tych, coprc»wda dość 
lakonicznych, zaw arta jest odro owa mini
stra  wobec ewentualnej propozycji ,.fromu 
angielsko-polskiego. Wobec tego życzyć 
tylko w ypada, by  piłsudczycr z „Głosu 
[Pirawdy" przestali „wyzwala, U k r a in ^

L i n o l s u m
wielkim wyborze w firmie

a  rzad polski zawarł jaknajprędzej 
o nieagresji z Rosją.

Dalej zdementował p. Zaleski bardzo s ta 
nowczo pogłoski, jakoby ze strony angiel
skiej proponowano Polsce utworzenie wspól
nego frontu przeciwko Rosji sowieckiej. De- 
menti to odnosi się zapewne do niedawnej 
korespondencji w  „Beri. Tagbl.", w której 
znajdowało się zdanie, że „rokowam a mię
dzy W arszawą a  Londynem doprowadziły 
już do konkretnych wyników, a  Polska 
przyjęła już wobec Anglji pewno zobowią 
zania nietylko politycznej, lecz także woj
skowej na tury“‘. Doniesieniu „Beri. Tagblat- 
tu“ nie wierzyliśmy ani przez chwilę i choć 
podały go niektóre krakowskie dzienniki 
(n-p. „N. Reforma"), nie wspomnieliśmy
0 niem ani ełowem. Tak bowiem nie jest 
jeszcze źle w Polsce, by  rząd zaciągał w ta 
jem licy przed Sejmem i narodem zobowią
zania, w yw racające cały nasz system  so- 
juszowy i narażające ogromnie przyszłość 
państwa. Okres „kijowskich trak ta tów " mi
nął liepow rotnie.

Osw ladczenie p. Zaleskiego nie dotyka 
ani słowem problemu, którym  się od kilku 
dni zajmujemy: nie mówi nic o przyszłości
1 o naturalnej, przez w arunki zewnętrzne 
Anglji narzuconej konieczności szukania so
juszników przeciw Rosji i to do szukania 
ich przedewszystkiem w Polsce. Oto w ła
śnie dzisiaj niemieckie Biuro W olffa przy
niosło rzekomo n a  podstawie informacyj 
pochodzących z angielskich i francuskich 
kół politycznych wiadomość, jakoby Cham
berlain zamierzał przy okazji najbliższych 
narad genewskich doprowadzić do utworze
nia wielkiego frontu antyrosyjskiego oraz 
skłonić Niemcy do rozluźnienia otosunków 
z Rosją. Wedle tych informacyj, Chamber
lain miał rzekomo zaproponować —  w  za
mian za spełnienie powyższego życzenia 
Anglji —  poparcie żądań niemieckich co 
do ew akuacji Nadrenji.

Berliński „Boersen Oourier" zdążył już 
zapewnić, że do frontu antyrosyjskiego 
Niemcy się nie przyłączą, co było do prze
widzenia.

Wyszła- w  ostatnich dniach książka w y
bitnego publicysty angielskiego, występują-
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aus Civilisation), w  której znajdujemy fory 
malne nawoływanie do świętej wojny prze
ciw Sowim om. Augur przy acza w niej 
wszystkie napaści sowieckie przeciw Anglii.

Wielka Bretania — pisze — jest dlatego 
bardziej atakowana, niż ;nne państwa, ponie
waż jest najsilniejszem państw em kapitalistycz- 
nem i ponieważ jej rozwój przemysłowy zale
ży od jej posiadłości zamorskich, zamieszka 
nych orzez rasy kolorowe. Lecz nie łudźmy 
fw, atak przeciw W. Biytanji skierowany jest 
przeciw całej Europie. Główne uderzenie wy
mierzone jest przeciw Anglji, gćyż Cziczeiin 
i jego koledzy wiedzą, że jak w r. 1920 stano
wisko L. George‘a poprawiło icb sytuację 
w Europie, tak obecnie energja rządu angiel
skiego buduje przeciwko mm mur Europy soli
darnej.

W  książce tej postawiony jest wyraźny 
program jednoczenia Europy przeciw So
wietom. Angija zdaje sobie sprawę, że — 
jak  pisze berlińska „Morgeupost11 —  zatarg 
z Rosją trwać może 50 la t i że aby ew }  - 
ciężyć, musi Angija dokonać podobnego 
okrążenia Rosji, jakiego dokonała w latach 
1793— 1815 przeciw Napoleonowi i w  la
tach 1902— 1914 przeciw Niemcom. W  roku 
1906 jeszcze Rosja do łańcucha antynie- 
mieckiego nie należała, i  mógł wówczas 
p. Izwolski zapewnić prasę (tak, jak  dziś 
zapewnie p. Zaleslr), że Angija mu nie pro-
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poiŁOwala wspólnego frontu przeciw Niem
com. Ale już w r. 1907 front taki doszedł 
do skutku, a  w 1908 na zjeździe w Rewlu 
Trójporozumienie przeciw Niemcom było 
gotowe. W  polityce trzeba więc przewi
dywać, trzeba liczyć się ni ety lit o z faktam i, 
ale i z tendencjami i skutkam i wywniosko
wanymi z faktów istniejących. J a k  w roku 
1902 Angija pozyskała Francję, a w r. 1907 
Rosję przeciw Niemcom, tak obecnie wybie
ra się na poszukiwanie sojuszników przeciw 
Rosji. To jest prawda, o której nie musiał 
muwić p. Zaleski, ale k tó rą głosi Augur 
i k tó ra powinna znaleźć dostęp do mózgu 
naw et średnio inteligentego publicysty pol
skiego, piszącego o polityce.

Już więc teraz winna publicystyka pol
ska omówić rolę Polski w nowej, w stanie 
tworzenia znajdującej się konjunkturze. Mi
nister mówi o faktach, a milczy o tern. co 
będzie jutro, publicysta zaś winien pisać 
o tern, co jest i o tern, co się dopiero two
rzy, by doirzeć we fak ty  w dniu jutrzej
szym. Zdumienie części prasy żeśmy ten 
podwójny obwlązek spełnili, świadczy tylko 
o jej niskim poziomie; umie ona ty k o  reje
strować i komentować w duenu partyjnym  
fakty, nic więcej. Nie "wątpimy jednak, że 
wkrótce będzie przykładnie powtarzać zo
nami nasze tezy i ostrzeżenia.

J a n  Matyasik.

WaicZawa. (Telef. wł_). Przez całą sobotę 
toczyły s!ę obrady Senatu. W dyskusji

nad budżetem ministerstwa 6karbu
zabierał głos senator Fannnerling, następnie 
senator Wurzel, wreszcie senator Szuidrzyński, 
który przedewszystkiem dotknął sprawy opo
datkowania województw zachodnich. Zabierając 
głos, senator Adelman zgłosił dodatkową rezo
lucję w sprawie poprawy bytu urzędników pro 
lairaturj generalnej, poezem senator Buzek re 
ferował dział emerytur, rerty i długi państwo
we. Senator Tfaullie podniósł, że emeryci państw 
zaborczych otrzymali tylko 75% emerytury poi- 
skiej. W prawd J e  ustawa daje rządowi możność 
podniesienia pewnym kategorjom i jednostkom 
emerytury do pełnych 100%, ale rząd rzadko 
z tego korzysta. Pokrzywdzeni są nrzez to eme
ryci byłego państwa austrjacklago, gdyż są to 
Polacy, którzy służyli w urzędach polskich 
i pracowali dla dobra przyszłego naństwa pol
skiego. Dlatego należy aibo znowelizować obec
ną ustawę emerytalną, albo w szerokiej mierze 
korzystać z upoważnieni**, jakie w tej mierze 
daje rządów' wspomniana ustawa.

Senator Kaniowski (Piast) zgłosił rezolucje 
o wydanie emerytom Ie^temacyj kolejowych 

o wydanie noweli w celu policzenia nauczy 
ieknn szkół powszechnych lat służby odbytych 

przed egzaminem w szkołach publicznych 
w pełnym wymiarze godzin.

Senator Połczyński referował następnie

budżet miuisierstwa rolnictwa.
Dyskusja nad tym budżetem zajęła całe popo
łudnie. 1 r

Warszawa, (Trlef, wł.) Na piątkowem posie
dzeniu Senatu, po przerwie, sen. Adelman (Ch. 
D.) referował budiśt Ministerstwa skarbu. Ko
misja senacka v nosi ó podniesienie o 1 i pól 
milj. zł. podarku od nieruchomości miejsk., a po
datek od kapitałów i rent o 1 milj. Dochody 
mennicy państwowej zwiększono o 10.000. 
Zmniejszono natomiast preliminowaną sumę 
pouatku majątkowego o 2.500000 zł. Wadą 
naszych monopolów jest, że nie są scentralizo
wane. Ze wszystkich monopoli można się spo
dziewać mniej więcej 70 mil.jonowej nadwyżki 
od sumy preliminowanej. W dyskusji zabierał 
głos pos. Zdanow ski, który zauważył, że w tej

potrzebna jest współpraca rządu z Sejmem. 
Muszą się znaleźć grupy, które obejmą odpo
wiednią odpowiedzialność za wszelkie ważniej
sze pociągnięcia rządu w tej materii. Sen. Sza
re szewek:' wywodzi, że Ministerstwo skarbu 
stosuje złą merodę, starając się o wielką po
życzkę państwową, gdyż łatwiej byioby uzy
skać mniejsze kredyty dla samorządów lub 
przederębiorsi w prywatnych. Sen. Kędzior 
(Piast) omawia szczegółowo niedomagania fi
nansów samorządów, wywołane w dużej mie
rze niewłaściwą ustawą o finansach komunal
nych, której skutki odczuwa w szczególności 
Małopolska. Sen. Szarskl stwierdza, że położe
nie gofoodarcze jest coraz pomyślniejsze, a to 
wskutek stabilizacji pieniądza. Istnieje zaufa
nie, że kto pożyczy, otrryma ten sam pieniądz 
napowrót. Zdrowy pieniądz zależy od porząd
ku, ustroju pieniądza i od porządku w budże
cie. Oba-wa inflacji u nas znika i to ma wielkie 
maczenie dla zagranicy. Dalej mówca oświad
czył, że własność prywatna, jak0 jedyny i sku 
teczny bodziec do pracy, winna być nieca- 
'jalną. Na tem dyskusje przerwano. *
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w go pod pseudonimem Augura (Sow.et ysr Aby jednak ta  rzecz mogła być trwałą, na to

R ok  za ło żen ia  1 8 7 3 .

FABRYKA QR6AN0W
B r a c i

n i l e m
K A R N I E W
{Jagerrcdorf}

Ś lą s k .

L5udnje ś w ia to w e f  s ła w y  
organ y  k o śc ie ln e .

F irm a  sp ro w a d za  co roczn ie  p rzec ię tn ie  
za 93.0O0 zł su ro w có w  z P o lsk i, t. j. b la 
ch y  cy n k o w ej, d rz ew a  dęb o w eg o  i so

snow ego . o raz  w ęgla.

01127160



BEr. Ł „GŁOS NARODU”, dnia 7 marca. Nr. 62, V

III0 acm piszą inni?
Afera Wojewódzkiego jeszcze 

nie zakończona.
„Polak - Katolik'* ubolewa, że sprawa 

Wojewódzkiego nie stała się burzą oczysz
czającą atmosferę, lecz tylko porachunkiem 
„między swoimi". Nie wszystko zostało
wyjaśnione.

„Uważnie śledząc całą historję powsta
nia i prac sądu oraz atmosferę ten proces 
otaczającą, odnieśliśmy nieuchwytne wraże
nie, że strony walczące jakby szczędziły 
siebie nawzajem, jakby trzymały siebie na 
uwięzi. Było jakieś tabu. „Jeżeli ty to po
wiesz, ja powiem tamto". I ani to, ani tam
to nie zostało powiedziane".
„Robotnik" stwierdza, że p. B artel po

tw ierdzając zarzuty „Glosy Prawd? ‘ był 
„conajmniej nieostrożny i nieścisły". W yrok 
sądu marszałkowskiego jest zdaniem „Ro
botn ika" przedewszystkiem wyrokiem na 
system prowokacji w Polsco

„Jest to — pisze p. Czapiński — rzecz 
naprawdę niesłychana, aby rząd śmiał (obo
jętna który rząd) utrzymywać informatorów 
wśród posłów, aby organizował wywiad 
w Sejmie przez samych posłów sejmowych, 
aby w ten sposób poniżał godność Sejmu 
i jego rolę w Państwie, a tem demoralizo
wał społeczeństwo".
Należałoby zachowań' ścisłość; w  okre

śleniach. Nie rząd utrzym yw ał informato
rów, lecz Sztab Generalny, k tó ry  był i ż  do 
czerwca 1923 r. podporządkowany p. Piłsud 
skiemu. A szefami TI oddziału byli p. Mie- 
dziński, potem pułk. Matuszewski.

Zdaniem „Rzeczypospolitej" sąd marszał
kowski spełń U swo,° zadanie. Teraz nasuwa 
się pvtanie, co zamierza uczynić p. marsz. 
R ataj i czy rząd wystąpi przeciw p. Woje
wódzkiemu z powodu zarzutu, iż jest agen
tem  sowieckim?

„Jak się ustosunkuje Sejm do stron
nictwa „Wyzwolenie", którego część wie
działa już dawno o aferze Wojewódzkiego, 
nie reagowała na jego stosunki z II oddzia
łem. a nawet korzystała z jego pieniędzy?" 
Sejm powinien, też ustosunkować się do 

U  Oddziału. Niepodobna dopuścić, by spra
wa finansowania radykalnych s tr onnictw 
miała pójść w niepamięć dlatego, że w 11. 
Oddziale rządzili piłsudczycy. Rola Ii-go 
Oddziału w życiu politycznem musi być do
kładnie zbadana, by na przyszłość nie było 
m oiliwem wydawanie pieniędzy państwo
wych na wybieranie wywrotowców.

W obronie naszego stanowiska.
„Naprzód" i „Czas" zwykle razem atakują 

J f c ł o s  Narodu". Tak jest i teraz z okazji na- 
P f fy c h  artykułów, omawiających zarysowujące 

się pod wpływem konfliktu anglo-rosyjsk iego 
zbliżenie Anglji do Polski i jego ewentualne 
następstwa. Atak obu tych pasm (i innych 
z obozu sanacyjnego, jak „Dzień Polski", 
„Dziennik Lwowski") świadczy, że kampanja 
„Głosu Narodu" przeciw myśli wciągnięcia Fol- 
słd w sferę angielsk ej polityki artysowieclriej 
jest obozowi sanacyjnemu nie na rękę. O me
todzie walki z „Głosem Narodu" świadczy taki 
ustęp z „Naprzodu":

„P. Matyasik dodawał, że Polska — 
względnie jej sfery rządowe — za judaszowe 
srebrniki angielskie zapiera się Francji, 
powtarzał, że za napiwek angielski pójdzie 
Rzeczpospolita na awanturę antyrosyjską, 
ni. zawahał się nawet za prasą niemiecką 
nazwać Polski „giermkiem do posług".
Jest to powtórzenie oszczerstw „Czasu" ze 

specjalnymi „naprzodowymi" dodatkami. — 
W „Naprzodzie" do tych łgarstw jesteśmy 
przyzwyczajeni.

Uzupełniając nasze uwagi wczorajsze, przy
pominamy, że w artykule „Giermek zdolny do 
posług" z 2 marca zacytowaliśmy 1) doniesienia 
memieckie o staraniach Anglji pozyskania Pol
ski i frazes „Beri. Tgbl.“, że Polska ma sie we-

Przegląd religijny.
(Zduszenie cerkwi Tichona w Rosji. — 60-ta rocznica urodzin Joergensena — Wielki kato

licki poeta. — Zaciekłość sekciarstwa we Francji).

Wieść o uwięzieniu wszystkich czterech ro
syjskich metropolitów prawosławnych z cer
kwi ortodoksyjnej (Ticbonowiskiej) potwierdza 
się. W fen sposób cerkiew ta  jest obecnie zu
pełnie pozbawiona kierownictwa i rozbita. Ko
rzysta z tego stanu rzeczy „cerkiew żyvs" 
(ril o bolszewicka). Pseudo-metropolita Serafin 
Rumiauou w, głowa „żywej cerkwi", przy po
mocy rządu zajął katedrę Zbawiciela w Mo
skwie i w publiczaem przemówieniu przy tej 
okazji oświadczył, że wreszcie „zaświeci dla
Rosji prawdziwe światło wiary Chrystusowej". 

* * *
W tych dniach wypada 60-ta rocznica, uro

dzin znakomitego poety duńskiego i konwer- 
tyty, Jana Joergensena. którego dzieła prze- 
tłómaczone przed wojną na polski język, bu
dziły u nas ogromne zainteresowanie.

grodził się w roku 1«67 w małej wiosce 
nadbrzeżnej Fionii, Svendboig, jako syn kapi
tana okrętowego. Wychowywał się po wcze
snej smi< rei ojca, pod okiem wuja, który rwą
cego się do książki chłopca wprowadził w za
czarowane koło poezji, nie wpoi! jednak w nie
go głębokich religijnych zatad.

Po ukończeniu szkoły średniej studiował 
Jocrgansen nauki p~zyrodnicze na uniwersyte
cie w Ko; enhadze. Przerwał je jednak i prze
rzucił się do dziennikarstwa. W tym czasie, 
w 21 roku życia ogłosił zbiorek poezyj. którym 
odra-zu zwrócił na sieLie uwagę opinji. Za nimr 
poszły inne; sława młodego poety była usta
lona.

Pod względem duchowym był to okres ży
cia pOHiy najsmutniejszy. Pochwycił go i po
ciągnął nurt racjonalizmu w filozofji i natura
lizmu w sztuce; w konsekwencji tych wpływów 
zatarły się w nim te religijne pojęcia, które 
z protestanckiego domu rodzinnego wyniósł.

Już wówczas jednak zaczęła się w duszy 
poety dokonywać przemiana. Zaczęła się ona 
pod wpływem młodego artysty, nazwiskiem 
Mogens Ballin, nawróconego z żydostwa na 
katolicyzm; wspomina o nim często poeta w pi
smach DOd imieniem „Francesco". Temu to 
Rallinowi, który później wstąpił do Benedykty
nów w Beuron, zawdzięczał nawrócenie na ka

dług planu AngljJ stać „giermkiem zdolnym 
do posług";

2) przedstawiliśmy, że kontiikt z Rosją 
istotnie zniewala Anglję do starań o wciągnię
cie Polski w sferę jej antyrosyjskiej polityki, 
a tendencje antyrosyjskie niektórych naszych 
kół (cytował'śmy „Głos Prawdy") do tych sta
rań Anglję ośmielają

i 3) wystąpiliśmy ostro przeciw tej kombi
nacji, wskazując na jej niebezpieczeństwo.

„Jest całkiem możliwem — pisaliśmy — że 
p. Chamberlain chce nam wyświadczyć zasz
czyt... takisam, jakin  obdarzył w r. 1921 Loyd 
George Grecję. Czyż nie jest — w pojęciu an
gielskiego gentlemana — zaszczytem bić się 
o interesy angielskie?"

A zakończenie naszego artykułu:
...„Polska nie na to odzyskała wolność, by 

się sprzedawać angielskim kupcom. Na wyciąg
niętą z dolarami rękę potrafi plunąć z pogar
dą",

Czyż nie jest znamiennem, że ten nasz pro
test przeciw myśli poniżenia Polski do roli 
„giermka angielskiego" wywołał tak straszne 
oburzenie „Czasu" i „Naprzodu?"

A może „Naprzód" i „Czas" chcą nam za
ręczyć, że Amglja nde zechce wyzyskać Polski 
dla swych celów antyrosyjskich?

Jesteśmy najgłębiej przekonani, że zechce 
ją wyzyskać i alatego zawczasu ostrzegamy!

I. M.
P. S. We wczorajszym artykule wstępnym 

zaszła pomyłka w cytacie z „Czasu". Cytata 
winna brzmieć:

„ZmUazł się w Krakowie organ, który... 
przedstawi] „Polskę Piłsudskiego" jako carobka 
na posługacL angielskich..."

tolicyzm także Jan Verkade, welnomyśiny pi
sarz duński.

Powoli dokonała się przemiana duchowa 
w Joergensenie; jej wyrazem było katolickie 
wyznanie wiary, złożone w ręce kapłana. Z tą 
zmianą, przyszło odwrócenie się sympatji od 
>oety. Stracił dotychczasowych przyjaciół, po

padł w kłopoty finansowe, mimo, że cały świat 
literacki uznał w nim p erwszego mistrza słowa.

N;c nie zdołało zachwiać stałością noety. 
W miarę rósł jego wpływ w kraju i zagranicą 
Katolicyzm europejski, w pierwszym rzędzie 
duński, ma mu hi rdzo wiele do zawdzięczenia. 
Jego żywot sw. Franciszka np., lub św. Kata
rzyny sjeneńskiej, oparte o bogatą wiedzę hi
storyczną j zdobne w mistrzowską formę, od
dały sprawie religjl usługi olbrzymie.

Stałem obecnie miejscem zamieszkania poety 
jeef ukochany przez mego Aseyż, który mu 
nadał godność honorowego obywatela miasta.

Świeżo bawił w rodziimem Śwendborg. gdzie 
mu ludność w bO-tą rocznicę urodzin zgotowała 
królewskie iście przyjęcie.

Przedtem jeszcze, 13 listopada ub. r., był 
Joergeneen przedmiotem owacji w Kopenhadze. 
W akademji ku jego czci wzięli udział przed
stawiciele świata literackiego i rządu, a prze
dewszystkiem katolickich organi: acyj

Poeta wielki i do głębi katolicki!

„Seinaine religieuse de V:viera“ 
otekawe cytry odnośnie do szkół państwowych 
na terenie departamentu. Oto w 22 powiatach, 
a 60 gminach szkoły .państwowe (bez religjil 
prawie nie mają uczniów; peł.ne są za to pry
watne „wolne" szkoły katolickie.

I tak np. w wiosce Chatinais szkoła pań
stwowa niema aa! jpdnego ucznia, — „woina 
zaś wszelkie dzieci wioski w liczbie 30. Nau
czycielka sizkoły państwowej bierze pensję, 
choć uie uczy. W Triauz w szkole powszech
nej jeden nauczyciel ma 8 uranio w. — jedna 
nauczyc'ełka 2 dziewczęta, „Wolna" zaś 40 
uczniów i 50 dziewcząt. W Arleboee. szkoła 
powszechna nie ma ani jednego ucznia. W Us- 
clades szkoła powszechna ma jednego ucznia, 
syna nauczyciela. I t. d.

Oto, do czego dochodzi zaciekłość sekciar- 
skal... Państwo utrzymuje szkoły, które lud
ność bojkotuje. Pejot.

Poftsfw* „nerodowe" czy 
„narodowościowe"?

Dotychczasowa dyskusja w narodowościowej 
polityce Polski, zainicjowana przez pos, Bryłę, 
dopr wadziła do pewnych konkretnych rezul
tatów.

Zarówno bowietn sarn pos. Bryla, jak i san-
Tbullie zgodni są ze mną, że* chrześcijańsko-
społeozny punkt widzenia w tej sprawie opiera 
się o dwie zasady: prawo narodu polskiego do 
roli „gospodarza” w państwie polakiem i pra
wo mniejszości narodowych do tych in&tytucyj. 
które im są konieczne dla pielęgnowania 
narodowej kultury.

Wartość tych konMiuzyj zmniejsza wipiaw- 
dzie fakt, że są to dotąd tylko „zasady”, ogól
ne prawidła a nie szczegółowe postulaty, — 
sądzę jednak, że i do tych łatwiej dojdziemy, 
kiedy oię raz przełamało milczenie w drażli 
wje sprawi 3 roniei.Jzości i kiedy się oo do „za
sad" osiągnęło pora umienie. Jednego terai 
tylko potrzeba, by mianowicie określenie po
dane przez pos. Bryłę: „paiWwo narodowe
z prawami dla mniejszości nrrodowycn” (bez 
nawiasów) — stało się punktem wyjścia dla 
wozełLnh następnie planów urządzenia na
szych narodowościowych stosunków zgodnie 
z. chrześcijańsko - społecznym kierunkiem. 
A czas rą  ustalenie naszej narodowościowe] 
polityk* jui niewątpliwie nadszedł. Jestem po
nadto tnczBk.onan.Y_ że .mdwru* zdrowa realne

i sprawiedliwe w tej sprawie postulaty mogą 
wyjść tylko z obozu chrześcijań&ko-apołeoz- 
nego.

Przy sposobności jednak chcę poruszyć 
jeszcze raz sprawę „państwa chrześcijańskie
go", której świeżo dotknął pos.' Bryła w ostat
nim artykule.

Pisze on:
„słowo: „chrześcijański" — może być uży
te, o ile chodzi o Idemuiók polityki państwo
wej w stosunku do chrystjanizm-i. lub — 
o riligijne przekonania ludności; ale w ża
dnym raizie, o ile chodzi o ustrój państwa*’. 
Na to zgodzić się nie można. Konsekwent

nie bowiem z tej zasady wynikałoby, że chrze
ścijaństwo nie ma nie dc powiedzenia tam. 
gdzie nie chodzi o sprawy religji, — a więc 
o. p. w sprawach polityki społeoznej, narodo
wościowej, gospodarczej, międzynarodowej 
i t. d. Byłby tó „laicyzm” swojego rodzaju, — 
laicyzm stosowany wprawdzie w życiu poli- 
tyoznem przez szereg naszych obozów poli
tycznych, niezgodny jednak z założeniami 
i samego katolicyzmu i obozu chrześcijańsko- 
społocznego. Obóz ten właśnie dlatego po
wstał, by zasady chrześcijaństwa wprowadzić 
wg wszystkie dziedziny życia zbiorowego, — 
i dlatego też celu pracuje. Nie innego zda* 
nia jest w gruncie rzeczy i pos. Bryla, który 
przecież w tymi samym swoim artykule stwier
dza n. p., że „państwo nacjonalistyczne" nio 
jest „dopuszczalne ze stanowiska etyki chrze
ścijańskiej”.

W ten sposób też — sądzę — byłoby roz
strzygnąłem pytanie, rzucone przez posła 
Bryłę: czy n. p Persją lub Rosja sowiecka 
mogą być „państwami' cbteeścijańś kłomi?”. 
Aby nie-in' mogły być, musiałyby swoj ustrój 
oprzeć o zasady etyki chrześcijańskiej, l o  zań 
jest niemożliwe, jak długo opierają się o etykę 
Marksa lub Zero astra. W. Z.

Wybory austrjackie 24 kwietnia.
Austrję czekają w najbliższym czasie wy

bory do* jej skromnego parlamentu (Nationil- 
ra t) . . .  Ogólnie bowiem wszystkie stronnictwa 
i cała ODiuja przyznaje, że jodynem wybrnię
ciem z obecnych trudności może być tylko 
odwołanie się do ludności i wysłuchanie jej 
głosu.

Wszystkie te trudności sprowadzają się do 
zwyrodniałej walki politycznej, którą w Austrji 
rozpętała socjalna demokracja, a która dopro
wadziła do zamachu na Ks. Seipla przed 
3 laty. Po chwhowym opadzie namiętności bo
jowej socjalistów nastąpił w połowie ub. roku 
nawrót;. .  „ Wymowną ilustracją tego objawu 
była niodawno strzelanina w Burgenlandzie, 
a ostatnio stałe rozbijanie zgromadzeń innych 
partyj przez socjalistów w Wiedniu.

Zdarzyło się, że ohrześcijańsko-apoleczm 
zwołali przed 3 tygodniami zebranie partyir« 
w sprawie gospodarki miejskiej. Socjalna de
mokracja zapowiedziała zbiórkę swoich uzbro
jonych band partyjnych celem rozbicia zgro
madzenia, Policja wiedeńsKa, nie bez nacisłru 
ze strony socjalistów, zebrania zakazała (!), 
pogłębiając- w teu sposób partyjne zacietrze
wienia.

Tcsame namiętności, które rozdzierają uhoę, 
rozbijają też i „National-rat". Z największą 
trudnością przechodzą nowe ustawy, i  dyskusja 
wyradza 6ię w polemikę, kończącą się nie
rzadko brutalnenr scenam: bójek i ordyrar- 
nych wymyślań. Nie dziw, bo — socjalna demo
kracja ma w tym względzie duże wyrobienie 
i tradycję.

Jakkolwiek parlament ma jeszcze przed 
sobą parę miesięcy konstytucyjnej kadencji, 
uznano, że należy przyspieszyć zakończenie 
jego prac i ćfiić nowy parlament, któryby po
zwolił stwierdzić, w którą stronę skłania się 
większość ludności.

Odnośny wniosek znalazł się w dniu 4 bm. 
na porządku dziennym „National-ratlu“. Prze
widuje on wybory na dzień 24. kwietnia b. r. 
Na ten termin zgadzają się chrześcijańsko-spo- 
leczni i Wieiko-Niemcy. Socjalna demokracja 
mniej jest zadowolona; za mały to okre; dla 
rozwinięcia skutecznej agitacji zwłaszcza na
wci n  q b+Aro. .hardy-fi liYVzv. W  Ali itzAiYśib iuó
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ton termin, niż jesienny. Dlatego pos. Bauer 
yr jej imieniu na ten termin wyraził zgodę.

Można - więo uważać za pewne niemal, że 
wybory odbędą się 24. kwietnia. Będą one 
miały charakter właściwie nie plebiscytu lu
dowego, ale raczej wojennej rozprawy. Socja
liści, którym przy ostatnich wyborach brakło 
300 tysięcy głosów do uzyskania większości, 
zrobią wszystko, co będą mogli, by ludność 
Sterroryzować.

Nic dziwnego, że powstała myśl, by prze
ciw nim utworzyć jedną listę niesocjalir,tyczną. 
Już teraz jednak „7/wiązek chłopski1* oświad
cza, że do wyborów pójdzie sam, co sytuację 
socjai-demokracji niewątpliwie polepsza.

A  A  A. Al;

| Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEF KOPERSKI

* Kraków, ul, Karmelicka 9.
w

posiada na składzie wody mineralne krajo
we . zagraniczne oraz sztuczne
Poieeem j w oaę mineralną

Na ziemiach gmjjjef.
Stan wony na Wiśle i Jej dopływach.
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W YSOW A
iako pierwszorzędnej j? kości wodę Inezni- 
eią. .owszechnie ntywaną, przy chorobaeh 
—: płucnych. Katarach, kaszlu i grypie. :—

‘W i a d o m o ś c i  n ia fa j& e » 9 sfH ~ t.
CHOROBA DWÓCH KARDYNAŁÓW. Jak 

wiadomo kardynał Pcros: od dłuższego już 
czayu jest ciężko chory, onegda.j stan chorego 
tak znacznie się pogorszył, że lekarz watykań
ski dr. G aimu2ii  i wezwany prof. Marchia- 
fava nie mają wiele nadziei utrzymać chorego 
kardynała przy życiu. Po przyjęciu Wiatyku, 
konającemu kardynałowi osobisty sekretarz 
Piusa XL Mr. Contrlonieri przyniósł błogosła
wieństwo papieskie. — Również kardynał Ka
jetan Dc Lad zachorował na zapalenie płuc, 
która to choroba przv podeszłym wieku kar
dynała budzi obawy o jego i.ycae. (R.).

Rzeczy cHekawe.
Nowy morderczy sposób po łsw ó r.
Kierownik angielskiego towarzystwa poło

wu wielorybów, kpt. Marąuard ogłosił w pra
sie szczegóły zastosowania samolotów do po
łowu wielorybów. Samolot oddaje przede- 
wszystkiem duże usługi przy wysiedzeniu miej
sca pobytu wieloryba, o czem natychmiast 
powiadamia przez radjo odnośny okręt 
i może służyć do samego połowu, zabijając 
olbrzyma przy pomocy bomby lotniczej, zaopa
trzonej w specjalne zapalniki. W ten sposób 
uśmierca się wieloryby, pływające na po
wierzchni, do tych zaś, które są pod wodą. 
stosujt, się bomby wodne, używane przez łodzie 
podwodne. Ponieważ wieloryhy mają masę 
tłuszczu, pływają po uśmierceniu dłuższy czas 
na powierzchni i niema obawy, aby poszły na 
dno, zanim okręt je zabierze. W ten sposób 
nie ulega wątpliwości, że dotychczasowa ilość 
wielorybów przy zastosowaniu tego systemu 
połowów ulegnie znacznemu zmniejszeniu.

H E M O P O ^ Y
STAH ZaM1NV - KRWAWIENIE • SWąiZOIIE

W dalszym ciągu gwałtownie przybierają: 
Wieprz, Bug, Dunajce i Pilica, oraz pomniejsze 
górne dopływy Wisły. Lody na Narwi u Bugu 
ruszają. Stan wody na Wiśle trynosi: pod Za
wichostem 194 cm., pod Warszawą 238 cm., 
pod Płockiem 100 cm., pod Toruniem 85 cm., 
pod Grudziądzem 70 cm., pod Tczewem 206 cm. 
ponad poziom normalny. Pod Warszawą płynie 
gęsta kra. Wedle przypuszczeń stan wody na 
Wiśle wzrośnie nor ad poziom normalny: pod 
Warszawą dnia 8 b. m. o 300 o n ,  pod Płoc
kiem 10 b. zn. o 315 cm., pod Toruniem 11 b. m. 
b 470 cm., pod Tczewem 12 b. m. o 530 cm

fflewolno s i;  pojedynkować!
Pułk. Wieniawa-Długoszewski został skaza

ny przez wojskowy sąd warszawski na pięć dni 
aresztu domowego z zawieszeniem na dwa lata. 
za pojedy nek z Wacławem Drozdowskim, współ
pracownikiem „Gazety Porannej Warszawskiej11.

Przed sądem okr. w Warszawie odpowiadali 
za udział w pojedynku St. Oberfeld i Br. Kowa
lewski Sąd skazał każdego z uczestników na 
2 miesiące więzienia z zawieszeniem kari na 
przeciąg 2 l a t

Zawsze oni
CZY NOWY PROCES KOMUNISTÓW 

W ŁOMŻY.
Niedawno dopiero ąkończył się proces prze

ciw 87 żydom komunistom w Tiomży, a już roz
poczyna się tamże proces 45 komunistów, are
sztowanych w pow. ostrowskim i oskarżonych 
o udział w spieku komunistycznym. Jak 
wśród owych 87, tak i wśród 45 obecnie are
sztowanych komunistów niema ani jednego Po
laka; wszystko żydzi (jesteśmy w posiadaniu 
ich spisu). Zaznaczamy zarazem, że również 
pomiędzy oskarżonymi komunistami w Wilnie, 
Grodnie i Suwałkach,-gdzie toczyły się tak.e 
same procesy przeciw komunistom, nie było 
tam także ani jednego Polaka. Z Warszawy 
przybyło kilku adwokatów żydów bronić oskar
żonych, bo żaaen z adwokatów w Łomży nie 
chciał podjąć się ich obrony. Proces ten po
trwa około tygodnia; na rozprawę zawezwano 
około 150 świadków.

W yrok śmierci we Lwów d.
Sąd przysięgłych we Lwowm kazał Włady

sława Główkę na karę śmierci przez po wiesze-

ni2, za to, iż w grudniu zeszłego roku zamor
dował nożem rzeżnicirm Jułję Sikorę, żonę in
walidy następnie ciężko zranił jej męża, poczem 
zrabował 10 zł. 50 gr. Oskarżony wniósł iażalt- 
nie nieważności.

  —oOo--------
GEN. ZAGÓRSh I ZACHOROWAŁ W WIĘ

ZIENIU. , Już 10 miesięcy mija jak v  wię
zieniu na Aitflokolu s"Vizą trzej jenerałowie, 
oezefcirący nayrożno sądu. Jak  donosi AW., 
przebywający w więzieniu gen. Zagórski za
chorował na grypę i od kilku dni znajduje się 
pod opieką lekarzy.

BOHATERSKI CZYN PŁYWAKA W TO 
RUNIU. Mieszkaniec Tbruma, młodzieniec 
&  wiec wyrritoc -al z narażę nem własnego ży
cia czterech tonących w wodzie chłopców. Wo
jewództwo po przeprowadzeniu urzędowych 
t>adeń, zamierza przedstawić p. Szwieca za je
go bohater: ki azyn do odznaczenia srebrnym 
krzyżem zosaiugi.

TRAGEDJA NA TLE MIŁOSNEM W PU
ŁAWACH. Por. lekarz Miecz. Kamieński z 2 
n. saperów, stacjonowa ly w Puławach. przed 
■wyjazdem służbowym do Warszawy, zastrzelił 
wystrzałem z rewolweru żonę swego kolegi, 
porucznika, 25-letnią Marję Dorarttową, a na
stępnie dwoma wystrzałami pozbawił sie sam 
życia. Zabójstwa i samobójstwa dokonał on na 
tle miłosnem.

W WARSZAWIE WYBUCHŁ POŻAR 
W SKŁADZIE FABRYCZKI WYROBÓW CE
LULOIDOWYCH. Celuloid rapall "ię w piecy
kach. Fożar Dostępowa! tak szybko, że spłonę
ło caie drugie piętro, oraz dach. Szkody zna
czne.

MORDERCA POWIESIŁ SIĘ W WIĘZIE
NIU. W więzieniu warszawskiem na Pawiaku 
powiesił się na ręczniku przewiązanym przez 

.kratę Stanibłarw Boroatowhcz. zabójca dyr. 
Warsz. Tiow. Ubezpieczeń Trzody Chlewnej, 
Latawca. Pozostawał on w wśęzieóu od chwi
li zabójstwa t. j. od 13 grudnia uh. roku. Jak 
wiadomo, zabójstwo popełnił na tle ówczesnego 
strajku. ►

Z ROZPACZY. ŻE MIAŁ SUCHOTY, SKO
CZYŁ Z 6 PIĘTRA w Warszawie 19-Ietni Me
szek Spil-man. którego rodzice mimo przykrych 
warunków materjaioych chcieli wysłać na ku
rację do Gtwwka. Przewieziony do szpitala 
amarl '

Zasnąć nie mężna, niiaspokolwszy nerwów kąpielą igliwiową, zaprawioną tabletkami
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HEMDRIN-KLAWE
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 Do nabycia:

A P T E K A  IM- KROLOW 5J JADWIGI
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Wpływ kąpieli na cały ustrój 
nc rwowy poprostu zdumlswajgey.

C O R D I S
pieniąca się kąpiel igliwiowa, 
'CJfieHflM kwas węglowy, wspa
niały środek przeri-r chorobom 
serca, Henrastenji i reumatyzm.
Apteka im. Królowe) Jadwigi

Do uaoyeia;

MAG. J. KOPERSKI

J O R D A N 1N
D-ra W. Sediitzko‘e0o

kąpiel

p r z e c iw  o t y ło ś c i
j (zawierający, iod, żelazo, sole do- 
‘ wodającschudnlgeia nieszkodliwa. 

Zapytajcie się lekarza!

ima

S

Kraków, ul. Karmelicki.

oraz w e wszystkich aptekach/ droguerjact, periumerjach lub prze?
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE. KAROL SZOPPER. S. A. -  BIELSKO.

O

Z całego świata,
N ajw iększy  SKarbicc ś w iz te .

Największym skarbcem świata są skarby po 
b. carach Rosji i ich rodzinach, które obecnie 
znajdują się w rękach bolszewików. Wymienia
my tutaj największe historyczne zabytki 
I tak, znajdują się w tym skarbcu: wielka ko
rona carska w kształcie mitry, wysadzana dja- 
mentami w ilości przeszło 4.000 Karatów, przy
ozdobiona u wierzchu krzyżem z brylantów 
1 rabinów. Oceniają ją  na 52 mii jony dolarów. 
Dalej korona carowej Aleksandry, ozdobiona 
przepięknemi djameniami, korona Katarzyny II. 
ze starym djamentem, wagi 55 karatów, berło 
cara Mikołaja ze sławnym zielonawo-niebies- 
kim djamentem Orłów o 189 karatach, złote 
jabłko z krzyżom z dj imentów, rabinów i szafi
rów, ocemane na 24 miljony dolarów, słynny 
djament „Szach11, 8$ karatowy, ofiarowany w r. 
1829 Mikołajowi I. przez szacha perskiego 
Chozrow? Mirza, oceniany na 14 i pół miljona 
dolarów, wreszcie wielka ilość brylantów, szma
ragdów, szafirów i t. p. kosztowności, które 
obecnie Sowiety pragną sprzedać i pieniądze 
uzyskane zużyć na cele agitacyjne.

Radjo przyczyną samobójstwa.
Pisma wiedeńskie donoszą, że niejaka Karo

lina Groschek, kucharka, otrzymawszy za «wa 
wieloletnią pracę odbiornik radjowy, zakochała 
s*ę w czasie słuchania audycyj radjowych 
w jednym ze śpiewaków, którego nigdy na 
oczy nie widziała. Uznawszy swo,.ą wielką mi

łość za beznadziejną, wystarała się o fctogiafję 
ukochanego, i nastawiwszy aparat na wybraną 
stację, zaczadziła się gazem świetlnym. Tak 
więc radjo orpócz stron dobrych, poczyna oka
zywać także i „złe11.

GDZIE POLSCY MAGNACI LOKUJĄ 
DWOJE PIENIĄDZE? W Monte Cario umarł 
na apopleksję ks. Leon Radziwiłł, -htófry przed 
•wojną w tamtejszych sferach towarzyskich od
grywał wielką rolę. Był on jednym z najważ
n i e j s z a  afecjonarjuszów kasyna gry w Monte 
Carl o.

WULKAN NA KAUKAZIE ZNÓW CZYN
NY. Wulkan Sagus, o którym sądzono, że już 
definitywnie wygasł, od pewnego cza»u wyrzu
ca olbrzymie masy lawy, zalewając nia cała 
okolicę. Wybuchowi wulkanu towarzyszyło sil
ne trzęsienie ziemi, podczas którego zginęło kil
ka osób. Z Moskwy wyruszyła niezwłocznie 
ekspedycja naukowa, celem dokładnego zbada
nia ciekawego tego zjawiska.

I
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Z iólkow y spirytus antys. kósm .

PIEMDIOLi
powszecanie znany środek domowy do pie- n  
lęgnqwania -i nacierania ciała. MiridioL cły - 
wią, wzmacnia, dezinfekuje, tworzy dało a  

odpotnem 1 elastyczoem, |
n  ~  .................  Do nabycia = = = = =

I  Apteka im. Królowej Jadwigi
I  MAS. JOZEF KOPERSKI
jd KRAKÓW, UL. KARMELICKA L. S.

■ oraz we wszystldeh aptekach,;

w celu zrealizowania zamierzonego dzieła, —< 
W dniach 6, 7 i £ b. m. mają się odbyć specjal
ne kursy dla działaozów, którzy będą mieli or
ganizować Ligę w parafjacb i poszczególnych 
ośrodkach życia katolickiego. Krok ten z punk
tu teorji orgarńzacyjn-ej — jest na;v laściwszem 
ujęciem sprawy — odmiennem od tego, aa któ
reśmy zwykli byli patrzeć dotąd. Czerwona- 
ctwo w obliczu budzącego się katolicyzmu pol
skiego już wyje na alarm w swych sanacyj
nych organach — dając upust nienawiści do 
Kościoła i kleru w tak zwanej debacie o „przysz 
łym ustroju1" Polski bez Boga i Jego wy^adni- 
ka — religji. Ujadanie czerwonej bestji tylko 
nam dopomoże, gdyż obudzi śpiących snem 
sprawiedliwych — półkatolików, co to zawsze 
liczą na to, że „słuszność w końcu musi zwy
ciężyć11, ale sami słuszności ani zwycięstwa niej 
przyspieszają.

Mówi się i pisze mało o przeszłym Zjeżdzie 
Pclaków zagranicznych. A Zjazd ten ma się od
być pod opieką organizacji, w których radyka
lizm rządzi. Tow. Emigracyjne i dwa inne sto
warzyszenia: Kresów Zachodnich i Im. Mickie
wicza, inicjatorzy tego Zjazdu — nie myślą 
o dopuszczeniu do Komitetu ludzi z obozów 
katolickich i narodowych, k  przecież Wychodi- 
dztwo nasze ze Stanów Zjedn. \meryki Pcludm, 
Francji i Niemiec, będzie chciało wiele mówić
0 sprawach wyznaniowych, a zwłaszcza religji 
katolickiej. Do tego więc potrzebne będą 
w pierwszym rzędzie crgar’Zatje katolickie. 
Na skutek artykułów w prasie polskiej i polsko- 
amerykańskiej — Komitet przeniósł termin 
zjazdu z 3 maja na sierpień, ale jeszcze nie po
wołał do pracy tych, którzy muszą mieć głos 
w przyjęciu Wychodźdztwa — organizacji kato
lickich i narodowych. W związku z tern musi
my wyrazić tu radość, że powstała w Warszaw 
wie w ostatnich dniach organizacja p. n.: „Tow. 
op!eki nad emigrantami-1, które bierze się rączo 
do pracy rad . wychodźbw«m w duchu kato
lickim.

Gazety doniosły o powstaniu nowej placów
ki lekkiej muzy, znowu o nocnem brzmieniu —• 
„Nietoperza11. Ma to być małe intermezzo w po- 
śród „Qui pro quo“ i „Perskiego Oka11. Organi- 

j tuje go zespolik Teatru Lubelskiego, z rozbicia 
Udo rozbicia znowu sił warszawskich idący. —• 
^Poszedł „na psy“ „Musie Hali11. Niosły go skrzy* 
f“ ila amerykańskiej reklamy, ale po dwu sutych 

recenzjach prasowych, przepadł na zawsze. Za
raz po nim wleciała do tego samego teatrzyku 
„Siniaja Ptica“ (Niebieski Ptak) i też padła ?o 
małym sezoniku, mimo rozgłosu, jak zdobyli 
sobie d  rosyjscy artyści nawet w Stanach Zje
dnoczonych. Sprzymierzyły się z sobą Niewia
rowska z Messalówną dwie divy opetetsowe, 
które dopiero wiek-tatuś pogodził, ale i to nie 
wróciło stolicy słynnych ongiś „Nowości11, kon
kurujących z Miednmm, Paryżem i Petersbur
giem.

Na programach i afiszach 1 życie arty
styczne stolicy streszcza się w tytułach: „Jeden 
dzień bez kłamstwa11, „Potęga reklamy11, „Po
tas z i Perlmuttcr11. Wszystko to miernotki, pi
sane na obstalunek. Nasi Kaweccy, Kiedizyńscy
1 Grabińscy spią, dając jeno cŁ M-,mi znać o so
bie i to według wzorów bulw ĆUI O wych autorow 
francuskicb. Tępiejemy w jakiejś beznadziei, wo
bec zagranicznego importu z Francji i Zaoceanji, 
kończąc całą literaturę dnia przeglądaniem 
„Światowidów", „Światów11 i „Hustracyj11. gazie 
tak hojnie drukują się obrazki marszałka i szefa 
protokołu w towarzystwie pań z balu reprezen
tacyjnego, Czy jakiego innego, mniej reprezen
towanego, Tautu_lub wieczornicy.

Ks. W. Knebiewski

#
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Do praktyki przez teorję. — Zjazd PolaŁow za
graniczny ch. — powstaja nowe „Nietoperze1 L— 

Ubóstwo nasze artystyczne.
Za listem pasterskim ks. kard. Rakowskiego 

w sprawie stworzenia Ligi Katolickiej w archi
diecezji warafzawskiej, idzie szereg poczynah

utrz; mnie stale na składzie wazelkir specyfiki 
i artykuły lecznieze krajowe i zagr. oraz wvrobj

Laboratorium Rad w Krakowie
po eenaeb ouecnie obowiązujących:
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Petrarkizm w poezji polskiej.
Mieczysław Brahmer: Petrarkizm w Poezji Pol
skiej XVI wieku. Kraków, 1927. (Prace Hist.

Lit. Nr. 27) stron VII+244).

Dowodom znacznego, a istotnego postępu 
u nas -w dziedzinie prądów literackich, 
ogólnoeuropejskich, jest niewielka rozmiarami, 
ale bardzo pobudzająca do samodzielnego my
ślenia rozprawa p. M. Brahmera o Petrarkiżmie 
w Polsce. Z tej to właśnie pracy przekorna się 
każdy, jak sprawy, na pozór ponętne, idą 
u nas „jak z kamienia".

Mija lat dwadzieścia pięó, czyli ćwierć wie
ku, odkąd prof. WSndakiewicz w etudjum 
ewam o erotyku J . Kochanowskiego wykazał 
dokładnie, chociaż w głównych tylko linjach 

■ ile nasz twórca P i e ś n i  zawdzięcza} Petrarce. 
Zdawaćby się powinno, że tak ważne studjum 
Wind akiewi cza stanie się bodźcem dla dal
szych w tym kierunku badań... Tymczasem po
kolenie młode musiało podrosnąć, aby oswoić 
się z nowem oświetleniem przeżyć duchowych 
twórcy Trenów i wyjść poza Petrarlcę. Ale i sa
mego Petrarkę trzeba było najpierw nie w po
wietrzu zawiesić, ale oprzeć o tło rodzime 
polskie i zastanowić się, jaką wogóle pod
stawę kulturalno-społeczną mógł w Polsce 
mieć język miłości.   W samo sedno spra
wy wprowadza czytelnika p. Brahmer w roz
dziale drugim rozprawy p. t. „Jan Kochanow
ski". Widzimy metylko, co Petrarka potrafił 
dać ludziom renesansu, ale jak wogóle działała 
na ówczesnych Sarmatów szkoła petrarkowa, 
jak zwolna rosło w Polsce uwielbienie ducho
wych zalet kobiety. Tu zestawienie tekstów 
polskich z włoskimi jest bardzo pouczające, 
Zwłaszcza cieniowanie wrażeń jest umiejętnie 
przeprowadzone i na rozległem oczytaniu 
oparte. Rzecz jasna, że dla kogoś, co włoskie 
teksty musi sobie dopiero przy pomocy słow
nika rozjaśniać, argumentacja p. Brahmera 

może się wydać za mało przekonywająca; nie
raz bowiem nie jeden lub dziesiąty wyra.z decy
duje o wpływie, ale ogół obrazu i jego zbioro
wy urok.

Rozdział trzeci rozprawy wypełniony jest 
uwagami p. Brahmera o poezjach Sępa Sza- 
rzyńskiego. Anonima Protestanta i Seb. Gra- 
bowieckiego. W rozdziale końcowym autor 
zbiera wyniki swych szczegółowych poszuki
wań i zestawień; stwierdza, dlaczego petrar 
kizm mógł się u nas przyjąć słabo. „Na nie
przygotowanym gruncie petrarkizm, wymaga 
jący specjalnych warunków, by mógł się roz- 
krzewić. nie wydał bujnych plonów. Cieplarnia
ny kwia* znalazł się w obcej mu, chłodnej 
atmosferze’1 (str. 115). Zdawałoby się, wobec 
bardzo dokładnych, pełnych erudycji wywo
dów p. Brahmera. że sprawa Petrarklzmu 
w Polsce została raz na zawsze wszechstronnie 

1 rozjaśnioną. Mamy jednak pewne wątpliwości, 
czy cały „proces" nie ulegnie jednak jeszcze 
pewnej rewizji, a to ze wzrtędu na Jana Ko
chanowskiego i na stosunek jego do poezji 
włoskiej i francuskiej. Mamy tu  na myśl: sąd 
Mickiewicza, wypowiedziany w wykładzie 
francuskim w Paryżu dnia 4 czerwca 1841 r. 
z  wielką s3ą przekonania i z dokładnością 
przemyślenia Oóż Mickiewicz, zastanawiając 
się nad stosunkiem J. Kochanowskiego do 
poezji włoskiej i francuskiej, wyjaśnia, dlacze
go Kochanowskiemu „trudno było zrozumieć 
Dantego", dlaczego „poeta średnich wieków 
był dla niego niedostępny", k zaś pojmować 
oziębłość Kochanowskiego dla Arjosta, który 
wtedy wszystkim „zawracał głowy*’.

Najaiekawszem jednak je6t dziś dla nas za
patrywanie Mickiewicza na Ronsarda. tern zaś 
ciekawsze, że Mickiewicz z pewnością zmać 
musiał dobrze uznanie Sainte-Beuve‘a dla Ron- 
k-arda. Otóż Mickiewicz podkreśla — i to właś
nie dla nas tu jest znamienne, „że Romsard 
zgoła nie mógł pojąć wzniosłych natchnień 
Tacsa; rozumiał się on z Włochami w tern tyl
ko, oo właśnie było ich wadą. naśladował eon-  
c e t t i  Petrarki, te wyszukane płody złego 
smaku, owe ucinki epigram a tyczne, co dają 
się napotykać w Petrarce.,, Ronsard mniemał 
się być wyższym od ich obu (Petrarki i Tassa: 
i rzeczywiście w tym rodzaju miał górę nad 
nimi; ale nigdy nie był zdolny pojąć mistycy
zmu Taesa, ani platonizmu Petrarki... Co jest 
prawdziwą chlubą dla Kochanowskiego, to, i* 
nie uległ wpływowi Ronsarda; w żadnera z roz
licznych pism jego nie masz nio, coby zakra
wało na c o n e e t t i " . 1) Jeśli zważymy, że Mic
kiewicz znał wybornie poezję włoską, to z te
go przenikliwego sądu, albo raczej osądzenia 
Ronsarda. pada niejeden promień chara,ktery- 
etycany dla Petrarki; trzeba więc żałować, że 
wykład francuski Mickiewicza o Ronsardzb 
uszedł uwagi pana Brahmera. Nie wątrpię zaś. 
że przy najbliższej sposobności autor doskona
łego studjum o Petrarkiżmie w poezji polskiej 
XVI wieku, z właściwą mu wnikliwością, roz
patrzy ciekajwy problem stosunku Mickiewiczu 
do poezji włoskiej, francuskiej i do renesansu 
wogóle. Rzuci tem samem wiele pożądanego 
światła na polski renesans. Józef Kallenbach.

*) Streszczam tu zdania Mickiewicza według 
przekładu Wrotnowskiego; nieraz jednak tekst 
francuski jest dosadniejszy, a był moje bliż
szym tego, co wypowiedział Mickiewicz.

Kraków na szachownicy.
Z klubu im. Józefa Dominika. — Dobra propaganda szachów'.   Imprezy będą odbywać się

co niedzielę.
Opinja sportowa uczyniła Kraków środowi

skiem polskiego foobbalu i jego P. Z. P. N.-u.
Gra w Szachy, jeden z najszlachetniejszych 
sportów, kształcący orjemtację umysłu, rozwi
nęła się jednak w Krakowie nie raniej żywioło
wo. Brak mu jedynie popularności. Spokojny 
tryb życia płynący staremi, ciasnemi ulicami 
stwarza tu bardzo podatny gAint dla pro- 
gandy. Obecnie obok bywalców „Secesji" upra
wiających od lat turnieje, powstaje druga pla
cówka przy ul. Sławkowskiej U  w lokalu p.
Władysława Gałka. W skład komitetu weszli:
Red. Dąbrowski (prez. honor.); dr. Laub (pre
zes), dr. Porańeki, Juljan Schneider, radca Biał
kowski, dr. Peiper, Miecz. Gałuszka (świetny 
szachista), Maksymiljan Cbwojmk (jeden z dzie
sięciu mistrzów polskich), oraz dr. Bier. Celem 
nowoutworzonego klubu jest krzewienie gry 
szachowej wśród ogółu. W tym celu utworzo
na zostanie przy klubie Szkoła szachowa pod 
kierownictwem M. Ghwojnika. (Wpis 4 zł.). Do
dać tu należy, że w Rosji propaganda szachów 
osiągnęła najwyższą skalę rozwoju. Na uniwer
sytecie moskiewskim powstał nawet specjalny 
fakultet dla szachów pod kierownictwem prof.
Rabiraowicza. i

SZEŚCIU TYTANÓW SZACHOWNICY..

Program placówki krakowskiej jest nie* 
zwykle ciekawy. Co niedzielę odbywać się bę
dą imprezy szachowe:

1) Dnia 6 b. m. (dzisiaj) seans Przepiórki
(mistrza Polski), który rozegra 30 partji naraz 
z przeciwnikami.

2) Dnia 13 b. m. dla porównania odbędzie 
się podobny seans Chwojnika.

3) Dnia 20 b. m. turniej G. Śląsk—Kraków,
4) Dnia 27 b. m. turniej Lwów—Kraków.
5) Dnia 3 kwietnia rewanż Bielsko {Bialski 

Klub Szachowy)—Kraków.
Pewnego rodzaju sensacją będzie następnie 

match Bratislava (Gzechosł.) Kraków.
Klub przyjął Imię Józefa Dominika, Był to 

gracz krakowski, który osiągnął w czasie woj
ny b. poważne rezultaty na międzynarodowej 
szachownicy (we Wiedniu pokonał Rettiego 
i Marcę, w Warszawie w 1916 r. zdobył za
szczytne miejsce w Turnieju mistrzostw Pol
ski). Karjerę szachową, którą mu powszechnie 
rokowano przecięła śmierć na polu chwały w r. 
1920 w wojnie z bolszewikami..

-oOo-

W uzupełnieniu naszego wczorajszego ar
tykułu „Szachy — królewska gra"I... podajemy 
poniżej charakterystykę wielkich mistrzów Tur
nieju njujorskiego:

Alechln, najpoważniejszy rywal Capablanki, 
jest par ekscellenee typem iutuicjonisty. Nie
poprawny fantasta, o szerokiej wyobraźni, 
wprowadza do gry niesłychane komplikacje 
i gubi swego przeciwnika w gąszczu zawiklań, 
wśród których sam, wiedziony genjalną intui
cją, czuje się, jak w swoim żywiole. Partje je
go roją się od niezrównanie pięknych i Śmia
łych kombinacji i swą pomysłowością przypo
minają styl gry wielkich mistrzów romantycz
nych: Morphy’ego i Bteinitzń. Zupełnem jego 
przeciwieństwem jeist mistrz świata Capablanca, 
którego cala siła polega na ściśle logiconem 

prawie matematycznie dokladnem rozumowa
niu. Niezachwiany zwolennik prostoty i genjal- 
ny taktyk, najprostszą tyłko i najpewniejszą 
drogą zmierza, do zwycięstwa, unikając wszel
kich labiryntów i bazardownych powikłań. Nic 
więc dziwnego, że właśnie między nimi zapew
ne rozegrają się najciekawsze i najbardziej fa
scynujące walki. Marshall, po Cąpabląnce naj
silniejszy szachista Ameryki, słynie ze swych 
żywiołowych i ogromnie śmiałych ataków i jest 
jednym z najniebezpieczniejszych przeciwni
ków, pomimo, że minął już czas jego najwięk
szej świetności Wałczy do ostatka, a każde 
jego posunięcie ukrywa jakąś zasadzkę lub 
podstęp, co niejednemu już wyrwało z rąk zu
pełnie pewne zwycięstwo. Czwartym jest Niem- 
cOwicz. Gracz nerwowy, nieobliczalny, rozmi
łowany w dziwacznych niekiedy i nieprawdo
podobnych posunięciach. Gra jego posiada styl 
zupełnie swoisty, odbiegający od wszelkiego 
szablonu i jęst często zaprzeczeniem całej ofi
cjalnej teorji. Jego przeciwnik w każdoj chwili 
może być zaskoczony jakąś nieoczekiwaną teo
retyczną nowością, co łatwo zbija go z tropu 

powoduje klęskę. Spielmann — to  świetny 
teoretyk, gracz o ogromnej rutynie i agresyw
nym sposobie gry, zwyeięaca z turnieju na 
Simmeringu w 1926 r., gdzie był pierwszym 
przed Alechimem. Vidmaxem i Niemcewiczem. 
Pomimo, że w ostatnich turniejach gorsze osią
gał miejsca, może niejedną zrobić niespodzian
kę. Vi<Łmar, świetny uczony, profesor polite
chniki w Laibach, gracz spokojny i wytrawny 
est jednym z najsilniejszych 6zacbfet6w kon

tynentu i bardzo poważnym pretendentem do 
tronu szachowego.

 0--------
POGOŃ (Katowice)—CRACOVIA.

Ogłoszenie tych zawodów wywołało u by
walców sportowych zrozumiałe zainteresowa
nie. będzie to bowiem pierwszą impreza z prze - 
ciwnikiem pozamiejscowym. Zauważyć należy 
że footbal uprawia się na Górnym Śląsku przez 
całą zhnę, Orać owi a więc mieć będzie przeciw-

J nika w pełnej formie. Zawody odbędą się w nie
dzielę dnia 6 b. m. o godz. 3 popol. na boisku 
Cracowił.

„Pogoń" katowicka Jest najstarszem pol- 
skiem towarzystwom sportowem na G. Śląsku, 
zorgainzowanem w 1920 r. przy pomocy Pol
skiego Komisarjatu Plebiscytowego. W r. 1921 
zdobyła mistrzostwo G. Śląska!, bijąc silną dru
żynę „Słupna’*. Od tego czasu klub ten wsku
tek złego kierownictwa, podupadł, mimo naj
lepszych szans rozwoju. Liczne fuzje z innemi 
Towarzystwami sportowem! (n. p. z „Siłą", ka- 
perowauie gTaezy z „Germanji", Turayereinów 
i t. p.) nie podniosły jego poziomu. Ujemną 
stroną kłubu było w tych latach zawrotne 
uprawianie polityki, co odbijało się niekorzy
stnie na  jego sporcie footbałowym. To przy
czyniło się, że drużyna „Pogoni" zajmowała 
przedostatnie miejsca w klasie A, a  po czterech 
latach spadła ostatnio do klasy „B-Liga" na G. 
Śląsku.

Co sportowiec wiedzieć powinien?
FILM Z MATCHU BOKSERSKIEGO DEM-

PSEY-TUNNEY 0lustrujący dokładny i całko
wity przebieg -walki (10 rund). Trening obu 
mistrzów, budowę imponującego stadjoou 
w Fila/Mfji i t. d. zawędrował w tych dniach 
na ekran warszawski.
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R A D I O M O T O R * *
Aparaty lampowe, detektory dla 
odbioru stacji miejscowej, lampy, 
g łoftrk l i wszelki sprzęt radjowy 

• —  poleca najtaniej

„ R A D I O M O T O R * *
Wytwórnia i sk ąd radjosprzętu 

KRAKÓW -  MAŁY RYNEK 6.
ładowań1! akomuIaforSw. — Bezpłatne, facto we porady'

Radio,

Sztuka.
TWÓRCA SUPREMATYZMU, MALEWICZ 

W WARSZAWIE. W tych dniach, przybył z Mo
skwy do Warszawy Kazimierz Maiewiez, ma
larz i architekt, twórca w malarstwie t. zw. 
Suorematyzmu. Nazwisko Małewicaa znane jer* 
w Europie niet\’lko jako malarza, ale także ja
ko arcMtekta-piouiera fonu w dziedzinie sztu
k i Malewicz jest profesorem moskiewskiej aka- 
demji Sztuk Pięknych.

FORMIŚCI POLSCY WYSTAWIAJĄ W „ZA
CHĘCIE" WARSZAWSKIEJ. W sobotę odby
ło się w salach Tow. Zachęty w Warszawie 
otwarcie wystawy artystów polskich „Formi- 
?tów‘\  W wystawie biorą udział następujący 
artyści: Tytus Czyżewski, Andrzej Pronaszko. 
Szczęsny Rutkowski, Konrad Winkler, Stan.' 
Ign. Witkiewicz, Romuald Witkowski, Stani
sław Zalewski i Jerzy Zaruba.

WYSTAWA TAD. PIOTROWSKIEGO 
U GARLIŃSKIEGO. W znanym przytułku no
woczesnych malarzy, w salonie Oz. Garlińskie- 
go w Warszawie wystąpi wkrótce z wystawą 
zbiorową młody, utalentowany malarz, Ta
deusz Piotrowski, przebywający stale w Zako
panem. Oryginalne zacięcie kompozycyjne ma- 
arza zwróciło nań już uwagę krytyki podczas 
wystawy w Zakopanem wespół z Rafałem Mal
czewskim.

Program stacji krakowski*}
(Fala 422).

Niedziela 6 marca.
W uzupełnieniu podanego wccoraj progra

mu, Radjoetaeja krakowska prosi nas o za
znaczenie, że o godz. 15 będzie zetraosmitowa-
ła warszawski program koncertowy.

——— o< >o
NAJTAŃSZE RADIO-ODBIORNIKI PO 30

ZŁ. Odkąd stacja krakowska zaczęła praco
wać. codziennie wiele osób zwraca się do Dy* 
relceji z żądaniem informacji, jakie odbiorniki
są najtańsze i najłatwiejsze w użyciu.   Naj-
tańszemi odbiornikami są aparaty detektorowe, 
które wraz z parą słuchawek kosztują powyżej 
zł. 30. — Nie wymagają one anteny zewnętrz
nej; wystarczy rozpiąć kilkanaście łub kilka
dziesiąt metrów drutu izolowanego pod sufitem 
pokoju, w którym aparat się znajduje, aby 
mieć dobrą antenę wewnętrzną. Można też po
służyć się balkonem żelaznym łub nawet łóż
kiem z żeła.anym materacem jako anteną, ale
odbiór wówozas wypadnie znacznie słabiej. __
Najważniejszą rzeczą u detektora jest dobre 
uziemienie. Najlepiej drut uziemienia przyłą
czyć do rury wodociągowj lub gazowej. De
tektor nie wymaga żadnej specjalnej umieję
tności w obchodzeniu się, a daje odbiór czy
sty i wyraźny, jednak tylko na słuchawki, nie 
na głośnik. Nie potrzebuje też ani baterji, ani 
akumulatorów, ani lampek katodowych. Dzię
ki swej taniości detektor jest aparatem „demo
kratycznym"  i na nim opiera się rozwój ra-
djofonji. Wiełomi] jonowa rzesza radjosłucha- 

czy na świecie składa się w 80% z detefctoro- 
wiczów. Ale wadą odbiornika detekt. (krysz
tałkowego) jest jego względnio niewielki za
siąg. Detektory działają dobrze normalnie tyl
ko w promieniu do 40 km. od stacji nadawczej. 
Zdarza się jednak przy pomyślnych warunkach 
atmosferycznych, że przy pomocy detektora 
odbiera się audycje nawet z  bardzo dalekich 
stacji, i

STREFA MILCZENIA W ETERZE. Fa
chowcy radjotechnicy różnych krajów doszli 
ostatnio do odkrycia bardzo ciekawego zjawi
ska. Mianowicie b. często zdarza się, że silna 
stacje nadawcze nie są słyszane na aparat de
tektorowy w dalszym promieniu. Bliższe ba
dania tego zjawiska wykazały, że w eterze 
znajdują się t. zw. strefy milczenia, w których 
nie można odbierać audycji danej radjostacji. 
Sprawdziło się to niedawno po otwarciu dużej 
niemieckiej stacji w Langenhergu, której ra
dioamatorzy pewnych okolic położonych bli
sko stacji zupełnie nie słyszą.
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NAJWIĘKSZEM P O W O D Z E N I E M
jako środek odżywczy w Sanatoriach, Szpi
talach, Żłóbkach, tak w pośród dzieci jak 
i dorosłych cieszy się zupełnie zasłutenie

Łfłstsa ftt S io d o irą j

„ y > Z a l t y n a “
wy roba Browaru J A S A  GO TZA w F. rakowie•
Wyłączna sprzedał hurtowa: Pol. Sn. Akc. 
„PHARMA* Mag. B. Jawornicki, — Kraków.
Do nabycia w aptekach, drognerjach, skle

pach spożywczych i t. d.

i

FABRYKA CHEMICZNA

L .  Z A W O D N Y .  P O Z N A Ń

PAWIROL plaster, S S l & i
Ceaa 75 groszy.

PAWIROL balsam datach odciski
Cena 76 groszy.

)
i
S

i
| PAWIROL sól do kąpieli, f

—: Idealny środek do pielęgnowania nóg :— 
Cena 75 gr, —- Do nabycia:

Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEF KOPERSKI
Kraków, ul. Karmelicka 0.

i we wszystkich aptekach i składach aptsoujjch.
V m W— — ■ — M M — M 1
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Co s! 'r lać w K rakowie?
Dalsze kredyty zasiewowe.

Minister rolnictwa, i dóbr państwowych przy
zna! dodatfcowo na wykonanie zasiewów wio
sennych dla ludności województwa krakow
skiego, zniszczonej zoszłoTooznoiui klęskami 
elementarnemu, kredyt w wysokości 75.000 zl, 
czyli dotąd łącznie z poprzednimi kredytami, 
tamę 425.000 zł. Minister przyrzekł, że w razie 
uwzględnienia jego wniosków w Ministerstwie 
skarbu o przyznanie dalszych kredytów', potrze
by województwa fcrako n’®kiego w tym kierun
ku zastań^ dodatkowo uwzględnione.

Podział kredytów 75.000 zł., dokonany na 
ipash dzeniu Komitetu Pomocy Rolnej przed
stawia się następująco: 1) Biali 6000 zł, 2)
Poeta'a 3000, 3) Brzesko 2000, 4) Chrzanów

2000, 5) Dąbrowa 4000, 6) Gorlice 5000, 
7) Grj bów 6000 złotych, 8) Jasło 8000 zł., 
91 Kraków 3000 zł., 10) Lunam /ra 400C9 zł.« 
11) Maków 4000, 12) Mielec 2000, 13) Myślenice 
6000, 14) Nowy Sąca 5000, 15) Nowy Tazg
5000, 16) Oświęcim 1000, 17) Pilcno 1O00, 
18) Ropczyce 1000. 19) Tarnów 2000. 20) Wa
dowice 2000, 21) Wieliczka 4000, 22) Żywiec 
4000.

Pozatem komitet powziął szereg uchwal 
w sprawie dostarczenia ro-lnikom ma kredyt na
wozów azotowych,' których obecnie brakuje, 
dalej w sprawach przyspieszenia akcji dostar
czania wszystkich nawozów sztucznych na 
kredyt i t. d. i

Program „Tygodnia Rodziny S i m e k
Dziś w niedzielę 

Rodziny Sierocej"
rozpoczyna, się „Tydzień 
mający na celu zebranie 

funduszów na utrzymanie zakładów wycho
wawczych dla dzieci. — W programie Ty
godnia: zbiórka w lokalach i kościołach:
w poniedziałek: Prof. clr. Heydel wygłosi
odczyt na temat: Bolszewizm a  kapitalizm wo
bec etyki, w sali przy PI. Jabłonowskich 1. 3, 
I. p., o godz. 7 wieczór; wtorek: Zbiórka aoroa; 
środa: Koncert: śpiew p. Jaworzyńskiej art. op. 
Wiolonczela — prof. Ferd. M^calik. Forte
pian — p. S. Mormor, ze współudziałami Chóru 
akademickiego, w sali Tow. Ubezpieczeń, ul. 
Basztowa, o godz. 6 i pół wieczór; czwartek: 
zbiórka; piątek: przedstawienie amatorskie:
„Śluby Panieńskie1* (Fredry) odegra zespół tea
tralny kursów dra Rowida, w sali przy placu 
'Jabłonowskich 1. 8, I. p., o godz. 6 wieczór; 
sobota.: zbiórka; niedziela: przedstawienie jako

Przepiękne oratorium „Eljasz“ Feliksa 
Mendelsohna

staraniem Związku Dziennikarzy Polskich 
w Krakowie, wykonane będzi6 przez wielce 
zasłużone dla kultury muzycznej krakowskie 
Towarzystwo Oratorjjno w sali Starego Tea
tru o godz. 7.30 wieczór, dnia 8 b. m., t. j. 
w najbliższy wtorek. W wykonaniu tego arcy
dzieła, p-óez wzmocnionego chóru i orkiestry 
wezmą udział wybitni soliści, a mianowicie: 
ąrtyśei opery katowickiej p. E. Narożny i  .1. 
Stępniowski, oraz panie: Sękarówna. W. Lacb 
uian-Mflewska, W. Szczepańska, B. Wożniakó- 
wna. oraz p. B. Bobula. Batutę dzierżyć będzie 
znany chlubnie dyrygent i kompozytor p. Ste
fan Barański. BiMy w cenie 80 gr. (galerja) 
i 1, 2, 3 zł. (fotele) nabywać można wcześniej 
w firn.le Lipskiego przy ul. Sławkowskiej.

Delegaci „Lcw]atana“ w  Krakowie.
Wczoraj przybyła do Krakowa delegacja 

,.Lewjałanalt, Centralnego Związku polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu i finansów w oso
bach: posła Wierzbickiego, posła Trepki, p, Lau 
ryjiewicza, dyr. Łempicłriego i dr. Fajansa. De
legatów witał na dworcu prezydent Izby han 
dlowej i przemysłowe] w Krakowie, p, Tadeusz 
Epsteln, w towarzystwie wicedyr. Izby p. Gert- 
nera. O godz. 11 rano odbyły się obrady 
w Związku przemysłowców przy ul. Szpitalnej 
15, a w południe podejmował gości śniadaniem 
p. Gótz-Okocimski. O godz. 5 pop. odbyło się 
zebranie w Izbie handlowej przy udziale de
legatów Lewjatana. oraz przedstawicieli władz 
i sfer gospodarczych Daszego miasta, o g. 8.30 
goście byli podejmowani przez Izbę handlową 
przyjęciem. ' ’

N i e d z i e l a  6: św. Porpetuy i Felicji. 
P o n i e d z i a ł e k  7: św. Tomasza z Akwinu. 
P o n i e d z i a ł e k  7: wschód słońca o godz.

6.16, zachód o 17.29.
(  -------0f)0------

UCZONY FRANCUSKI W KRAKOWIE.
Wybitny antropolog francuski, profesor Du- 
breuil-Chambardtłt, prezes paryskiego Towarzy 
ntwa Antropologicznego, przyjeżdża w tych 
dniach do Polski w celu zaznajomienia się 
z pracami polskich uczonych w dziedzinie ana
tomii i antropologii. Zawita on i do Krakowa, 
gdzie przybędzie 18 bm. Przy sposobności wy
głos: on odczyt w Towarzystwie Lekaistiem 
dnia 14 bm. pt. „Dolina Loiry".

LOTERJA FANTOWA NA DOMY WYPO
CZYNKOWE DLA INTELIGENCJI została do
zwolona reskryptem Generalnej Dyrekcji Lo- 
torji Państwowej w Warazawie. Główna wy
grana 4000 (brylanty), następnie dzieła sztuki, 
rzeźby, obrazy znakomitych naszych malarzy, 
utwery eolskich pisarzy, wyprawa ślubna (bie- 
iftma), srebro na 6 osób, branzoleta, złoty ze
garek, pierścień, sygnet, umeblowanio, jadal
nia, sypialnia, dywany, flim y . futro damskie, 
szale, swetry, koronki serwety, poduszki, ża
kiety, narty itd. Ogólna wartość wygranych 
29.090 ?>. Ciągnienie odbędzie się w obecności

ilustracja do baśni: 1) „Śnieżka11 w trzech' od
słonach (Puszkina), 2) „Marysia Sierotka11 
w czterech odsłonach (Marji Dynowskiej), 
w teatrze „Bagatela11, godz. 11 rano. W czasie 
antraktów będzie przygrywać muzyka gimna
zjum św. Jacka; wtorek: Żywy kinematograf, 
w którym raczjli wziąć udział: pp. dr. Bogda
na, Brem, prof. dr. Goetel, Kustowski. Krzvża- 
nowski, Migowa, Missunowa, Niewiarowicz, 
Szczepański Kazimierz, Jan Smiechowski, Wa
silewski i Wyrwicz w sali Towarzystwa Ubez
piecz* ń 1. 8, oficyna. Początek o godz 8 wiecz.

BJet,; wstępu na wQzystkie imprezy do na
bycia w ciurze „Rodziny sierocej", Rynek 
A—B 44, 1T. p., w godzinach od 11— 1 w po- 
hzdnie -  lub w sklepie Rudnickiego, Ry
nek A—B 44. W dniu przedstawienia na miej
scu, godzina przed rozpoczęciem.

-O '
uótarjusza, O tenniipe ciągnienia doniosą dzień 
n ip  krakowskie, warszawskie i lwowskie. Na
bywać można w firmach: Bracia Bilewscy, Bą
ków ki, Czarnecki, Czaplicki (plac Mariacki), 
Czajkowski. Gebethner, Hordyńska, Jachimski, 
Krzyżanowski, Lapczyński, Lipski, Maumio, 
Poworokki, M'chalik, Prauss. Piątkowski’ 
Ruch. Ślimak owski, Wypożyczalnia książek ul. 
św. Jana, Ziemiańska kawiarnia, Passakas 
i tam wszęd ie, gdzie są afisze o tej loterii.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w czarne 
od 27 lutego do 5 marca przedstawiał się na
stępująco: wypadków szkarlatyny 16. tyfusu 
plamistego 1. tyfusu brzmjznesro 3, dyfterji 3, 
ospy wietrznej 19, róży 3, kokluszu 3.

EKPPLOZJA NAROJU KARABINOWEGO 
Wczoraj na wałach Hetmańskich znalazł 14-le- 
tni Stan-sław Kornafel nabój karabinów;/. — 
Chłopiec rozpalił ognisko i rzuci! w nie nabój 
który eksplodował. Odłamki naboju zraniły 
KornrfU w prawą nogę. Wezwany lekarz Po
gotowi* opatrzył rannego i polecił mu udać 
s:ę na klinikę chirurgiczną celem oczyszczenia 
rany i dalszych opatrunków.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 
Karola Pajdę^ (1. 37) z Biskupic, który pod po
zorem wyrobienia posad, wyłudził pieniądze od 
kilkunastu osób. — Pod zarzutem kradzieży 
towarów wozów na ulicach i placach miejskich 
aresztowała policja 20-letn. Stanisława Poręb- 
skierro, 21-Jetn. Jakóba Brama, i 24-letn. Fran
ciszka Gzowego.

ZAWIADOMIENIA I  KOMUNIKATY.
KOLO ROLNIKÓW, STUDENTÓW UNTW. 

POZNAŃSKIEGO urządza w czerwcu br. zjazd 
generalny wszystkich wychowanków-rolników 
Uniwersytetu Poznańskiego. Ponieważ niezna- 
my dokładnych adresów kolegów orosimy
0 spieszne nadsyłanie tychże do: Kola Rolni
ków, Poznań, ul. M ckiewicza 33.

SEKCJA EKONOM.-SPOŁECZNA Związku 
Inteligencji Polskiej rozpoczyna dn. 10 bm. 
kursa: modniarstwa, kroju, szycia, najms/dniej- 
zego tkactwa i robót ręcznych. Wpisy przyj

mują się codziennie od 4—6 w Muzeum Przem. 
ala 130, n  p., Smoleńska 9.

MIĘDZYNARODOWE POŁOŻENIE POL
SKI I NASZA POLITYKA ZAGRANICZNA 
Pod powyższym tytułem wygłosi z cyklu: 
0 potęgę Polski" odczyt p, poseł Zyg. Bere

zowski. d r ś  w niedzielę dn. 6 marca o godz. 
" wiecz. w sali Kopernika U. J.

KOLLEGIUM WYKŁADoW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B, 1. 30) poniedziałek, 7 b. m„ 
prof. Uniw. dr. Kazim. Pouppert: Jaw a (z obraz, 
świetln.); wtorek, 8 b. m., prof. Uniw. dr. Wit 
W;lkotSz: Matorja a  elektryczność (z obraz,
świetln.); środa, 9 b. m., dr. M. Kanfer: Za
zdrość a miłość; czwartek, 10 b. m., dr. Stan. 
Colonna Walewski: Współczesny agnostycyzm
1 jego przyczyny. Początek o godz. 7 wieczór

KAPITALIZM A BOLSZEWIZM WOBE( 
ETYKI. Odczyt na ten temat wygłosi prof.
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Detektory
dla odbioru stacji miejscowej 1 sprzęt 

radjowy poleca
„RAD IOK9TOR" 2»

Wytwórnia i skład ■‘adjosprzetu 
Kr i {  i*w —  Mety Rynek 6. —  Kraków

Pietyzm krakowian dla kościoła 
Mariackiego.

P. Feliks Długoszowski, em. prof. sami* 
narjum naucz, i nasz korespondent w Starym 
Sączu przesłał na ręce Administracji „Głosu 
Narodu" 25 zł na cel odnowienia kościoła, 
Mariackiego, wraz z listem, w którym kreśli 
głębokie uczucia wiążąco Krakowian, choćby 
zdała od tego miasta osiadłych — z kościołem 
N. M. Panny. ,-Myślą sw? — pisze — zwracam 
się wciąż w stronę Krakowa, jego Wawelu 
z Katedrą i w stronę kościoła Marjackiego, tej 
wspaniałej, gotyckiej bazyliki wzniesionej ofiar
nością dawnych mieszczan krakowskich. Gd; 
Wawel odrodzi się hojnością całego narodu, 
kolej obecnie na kościół N. M. Panny, który 
nadwerężony poważnie zębem czasu woła o ra* 
tunek. Na apel Księcia Metropolity, tego wiel
kiego Jałmużnlka. Polski i na wezwanie obeo* 
nego Rządcy kościoła Marjackiego ks. infułata 
Kutnowskiego pospieszą niewątpliwie wszyscy 
Krakowianie, gdziekolwiek są rozsiani z pomocą 
taką, ns jaką kogo stać. Lopy i całość prastarej 
świątyni, którą chlubi się Polska, ani na mo
ment nie mogą być zagrożone niepewnością.

“ O----------

A. Haydel w poniedziałek 7 b. m. o godz. 7-ej 
wieczorem w sali przy placu Jabłonowskich 
1. 3, I p.

Z DZIEJÓW ALCHEMJI. Pod tym tytułem 
wygłosi odczyt prof. U. J. dr. Tad. Estreicher, 
staraniem Ligi Przyjaciół Kasy im. Mianow
ski ago w poniedziałek 7 bm. o godz. 7 w sali 
Zakładu Mineralogicznego U. J. (Gołębia 11).

O POLSKIEJ WYMOWIE SCENICZNEJ 
będzie mówił dyr. Nowakowski na zebraniu 
Tow. miłośników języka polskiego, w poniedzia 
lek 7 bm. o godz. 5 popol. w sali przy ul oy 
Gołębiej 20.

WP. M. R. Kraków XXII. 1. N a sezon 
letni bardzo modne szewioty (na ubrania 
i zarzutki). 2. Dotychczas z angielskiej 
wełny wyrabia tylko fabryka sukna Ema
nuela Tischa w Bielsku. 3. Tak. najnow
sze wzory angielskie, gatunek w Polsce 
dotychczas nie wyrabiany. 4. W yrabiają 
także i inni, ale nie z tego gatunku wełny, 
są też przez to  tańsze w cenie. 5. Laik 
nie rozpozna gatunku, dopiero w noszeniu 
uw ydatnia się różnica naszemu zdaniem bo- 
rendalna. 6. Ma skład tabryozny w K ra
kowie, ulica Grodzka 42 pod firmą Celnik 
i Krischer. 7. Sprzedaje tam  także detaj- 
lieznie. ceny fabryczne, —  Polecamy.

 o— —
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Niedziela popol.: ,Kredowo koło", wieczór:
„Maski11.

Poniedziałek: „Wiecznie młody" (popular.).
Wtorek: „Maski11.

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI11.
Niedziela po poi.: „Księżna Cyrkówka",
Niedziela wieczór: „Księżna Tlica".
Poniedziałek: „Księżna Hica".
Wtorek: „Księżna Hica11.
Środa: Teatr zamknięty.
Czwartek: Teatr zamknięty.

REPERTUAR KONCERTOWY.
Niedziela 6: Poranek symfoniczny.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
BAGATELA: „Szatan w jedwabiach".
UCIECHA: „?tad”ia  Jakóba".
WANDA: „Królowa puszczy".
SZTUKA. Metropolis.
WARSZAWA: „Rok szału i użycia".
NOWOŚCI: „3zatai w jedwabiach".
PROMIEŃ: , Tam, gdzie pieprz rośnie".
REDUTA. „Bogo ./ie, ludzie i zwierzęta11, 

dramat sensacyjno-egzotyczny w 10 aktach.
Pla młodzieży dozwolone.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś w niedzielę wieczorem „Maski" Fernanda 
Crommełyncka, które w wykonaniu pp, Star- 
skiej. Hańskiej 1 Sochy wywarły głębokie wra
żenie na wczorajszej ^iremjerze, Suggestywny 
tou dramat powtórzony będzie we wtorek. —
W niedzielę popołudnu g rodow e koło". Na 
j u: r ze jeżom przedstaw dniu popularnem „Wiecz 
nie młody" z p. Sosnowskim w roli głównej.

„KŁOPOTY MARYSIEŃKI11 W TEATRZE 
„BAGATELA*1 — wspaniała baśń pióra p. Ire
ny Pniowerównej, wykonana przez kilkadziesiąt 
uczennic z udziałem zespołu tanecznego, ukaże 
się jutro o god®. 11 przed południem w teatrze 
„Bagatela". Cały dochód na zakład osieroco
nych chłopców w Pawlikowieaeh.

WIELKI KONCERT Z UDZIAŁEM CHÓRU 
„HaSŁO0 odbędzie się dziś, w niedzielę, o go
dzinie 7 wieczorom w sali Domu Żołnierza Pol
skiego w Krakowie, pod ki* runkiem artystycz
nym L. Grodzickiej. W  programie koncertu 
wykona chór „Haeło11 szereg kompozycyj naj
celniejszych polskich kom/pozytoii ów, między 
rymi oryginalne, a mało ‘znane pieśni góralskie 
Lachmana. Proca tego, wykonają produkcje 
pierwszorzędni art; ad, orkiestra mandolina 
stów „Kąpana’1, oraz orkiestra smyczkowa
5 p. a. c.

HI. PORANEK SYMFONICZNY Związku 
muzyków pod dyrekcją Ignacego Neumarka.
6 z współudziałem pianisty Stefana Askenase- 
go, odbędzie się w niedzielę 6 b. m. w sali Sta
rego Teatru o godz. 11 pized południem.

WIECZÓR MUZYKALNO-WOKALNY urzą
dza Koło Przyjac ół na cele harcerskie dnia 
6 bm. o godz. 7 wiecz. ** sali Sokola w Pod
górzu. Biorą udział: 1) Chór Akademicki pod 
kier. dyr. Boi. Walewskiego. 2) Dr. L. Draoicb 
fskrz; pce), prof. Z. Grzanowska (fortepian), inż. I 
Z. Mitem (śpiew solo) i p H. Mossoczówna ■ tematy „Kwestia robotnicza 
(deklamacja). Wstęp 2 ■ 1, 1 zł i 50 gr. I zostanie otwarta dyskusja.
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** Idealna mączka odżywcza dla dzieci oraz 
dla rekonwalescentów

„ S A N A T O R "
Dorośli używając „SANATORU* wzmacniafą 
nerwy i ciało witaminami i lecytyna naturalną. 

Pudełko zł 3.— Próbki na żądanie.
Do nabycia:

A r t c f t a  im  K r ó lo w e j  J a d w ig i
Mag. JOZEF KOPERSKI 
K raków , ul  K arm ellcha  9.

i we wszystkich aptekach w Krakowie.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
UROCZYSTOŚĆ ŚW, TOMASZA Z AKWI- 

NU, doktora R ośc iła  i patrona młodzieży ka 
tolickiej obchodzoną będzie w kościele OO. Do* 
minikanów w Krakowie naboi jńsnwem: O godz. 
9 rano uroczysta Suma z kazaniem i nrocosją, 
poczeir. ucałowanie relikwij tegoż Świętego. 

 oUo------

NEKROLOGJA.*»
Ś. p. Ferdynand Ohly, radny m, Lwowa i pre- 

zee lsby Rękodzieluiczej, zmarł w 79 roku ży
cia we Lwowie. By! on wybitnie zasłużony na 
polu organizowania żyda rękó'niczego Z je
go inicjatywy wybudowano wspaniały gmacl 
Izby rękodzielniczej we Lwowie.

 oOu------

Z Koła Studjów chrzpśc.-społecznych.
XXIII. Wieczór dyskusyjny.

Staraniem Koła Studjów chrześcijańsko- 
społecznych w Krakowie, odbędzie się w po
niedziałek, dnia 7 marca 1927 r., o godz. 7. 
wieczór, w sali Domu Związkowego przy ul, 
A. Potockiego 11 XXm. Wieczór dyskusyjny. 
Zagai Wieczór ks. red. Jan Piwowarczyk na

dzisiaj11, poetom

KAMiENiF. ZOŁCIGW E
z m i ę k c z a  1 u s u w a
C H d i E K I N r Z A
H. NIEKTOJEWSKiEflO 

Kamienie schodzą bez bólu. — Ataki w zupełności ust; ’ .
Ł  S *  u  ■ Ból w bokach i dołku podsercowyin (gdzie schodzą się żebra. 

U D I f l  W  jT'' Pobolewania w wątrobie, — Skłonuość do obstrukcjL — Język 
obłożony. — Odbijani! gazami. — Wzdęcia i burczenie w kiszkach. — Bóle i zawroty głowy.

Do nabyci;
Apteka im. Królowej Jadwigi M A G .  J. K O P E R S K I  jftakjrjjg ul. Karmelicka 8.

oraz we wszystkich aptcaacb i droguerjąch w Krakowie. I
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Wysoce ak* lamym problemem na»«zej poli
tyki walutowej stała się w ostatnim czasie 
sprawa podstaw kruszcowo - walutowych zło
tego.

Pomyślny rozwój Banku Polskiego tak 
w drugiej połowie ubiegłego roku, jak i w roku 
bieżącym każe wnosić, że ten zasadniczy Mą i 
naszej reformy walutowej zostanie wreszcie 
usunięty (przyjąwszy, że stosunki nędą s ę na 
dal korzystnie rozwijały), niemniej dyskusja 
nad tym niesłychanie ważnym problemem bę
dzie długo jeszcze otwartą, mimo dużego ofi
cjalnego optymizmu.

Sama sprawa nie wymagałaby jeszcze na W? 
źytego oświetlena, gdyby nie enuncjacje 
członków rządu o obecnych rezerwach krcsz- 
cowo-walutowych złotego. W przeciwieństwie 
do opinji rządowej stawiamy całą kwestję na 
całkiem innej platformie: jak wysoką powinna 
być rezerwa kruszcowo-walrtowa Banku pol
skiego, aby w obecnycn warunkach mogła gwa 
rautować stabilizację złotego?

Takie ujęcie sprawy wydaje nam się o tyle 
właściwe, że wchodzimy -w niebezpieczny dla 
waluty okres pasywności bilansu handlowego, 
dlatego też w pierwszym rzędzie rozpatrzyć 
należy pytanie, ile powinny wynosić rezerwy 
walutowe w okresie odpływu złota wskutek 
niepomyślnej konjunktury.

Ciekawe na ten temat obliczenie znajduje-, 
my w „Czasopiśmie skarbowym'1, z którego 
wyjmujemy następująco szczegóły:

Dla ustalenia choć w przyH żeniu odnośnej 
sumy, musimy zdać sobie sprawę z odjdywu 
złota w krytycznym czasie r. 1925/26.

Najwyższy stan zapasów złota, walut i de
wiz notuje Bank PoisM w dniu Sl -go marca 
1926. Wynosił on wówczas 366.6 milj. zł. netto. 
Od tego czasu notujemy stałe zmniejszanie się 
rezerw, przyczem stan najniższy przypada na 
30 listopada 1925, gdy zapasy kasowe stop
niały do 115.8 milj. zł. Pomimo zaciągnięcia 
przez Bank Polski pożyczek pod zastaw złota, 
mimo pożyczki zaD/łczanej i pożyczek inter
wencyjnych zapas złota, wskutek jego odpły 
wu, utrzymywał się do kwietnia 1926 r. na 
wysokości 115.9 milj. zł. Stan ten przypada 
na 10 kwietnia 1926 r.

Zmniejszenie wiec rezerwy złotej w okresie 
między 81 marca 1925 a  10 lń*t oparła tegoż 
roku wyraża się w kwocie 250.8 milj. zł. Cyfra 
ta  nie ilustruje jednakowoż pełnego odpływu 
•złota w tym krytycznym czasie, trzebaby bo- 
w em  doliczyć do niej ponadto cały szereg 
fcwut: które w sumie zwiększają cyfrę odpływu 
do 424 milj. zł. parytetowych.

Rzecz jasna, że nie rościmy sobie pretensji 
do ścśsłoćci, nodając tę cyfrę, jako aproksyma-

tywną grarncę odpłyy u złota w owym krytycz
nym okresie. Można ją jeszcze dlatego przyjąć, 
że wpływ "mych, działających równocześnie 
czymrków, w rodzaju tezaur nacji walut był 
nit znaczny. t

Zachodzi więc teraz pytanie, jak ■wielkiego 
możemy oczek-‘wać obecnie odpływu złota?

Na wysokość odpływu złota w okresie 
1925/26 r. wpłynęła niewątpliwie ówczesna 
liberalna polityka celna, nadto znaczne zao
strzyła kryzys wojna celna z Niemcami. W tym 
samym kierunku mogłoby oddziałać ustalanie 
się bardziej normalnych stosunków kredyto
wych z Zachodem, przy których odpływ złota 
w pewnych granicach mógłby być regulowany 
podwyższeniem stopy procentowej. Nadto trze
ba się 1’czyć z faktem staligc wzrostu obro 
tów z zagranicą, niemniej przypuszczać należy, 
że polityka reglemeiuacyjna spaialiżuje nieko
rzystne wpływy wzrostu importu. Toteż można 
wnosić, że wyżej wymienione czynniki pozo
staną bez znaczniejszego wpływu na kształto
w an i się ostateczne bilansu handlowego. — 
W związku z tern przyjmuje autor omawianego 
tu artykułu cyfrę 400—450 milj. zł. odpływu 
złota w zbliżającym sie niepomyślnym okresie 
dla pasywności bilansu handlowego.

O ile idzie o niezbędne rezerwy walutowe, 
to zapas walut i dewiz Banku Polskiego mu
siałby być utrzymany w takiej wysokości, aby 
odpływ złota aproksymatywnych granicach 
450 miJj. zł. nie spom odował zmniejszenia po
krycia b> tów  bankowych poniżej 30%. Obec
ny obieg biletów bankowych dochodzi do 600 
mdjonów zł. Biorąc pod uwagę szybszy już 
dziś rozwój tycia gospodarczego i tendencję 
do zastępowania bilonu i biletów zdawkowych 
banknotami Banku Polskiego, można przyjąć 
z pewnem prawdopodobieństwem, że obieg bi
letów bankowych wzrośnie w niedługm czasie 
do 1 miljarda zł. Trudno więc przypuszczać, 
aby w tych warunkach rezerwy w "wysokości 
450 milj. zł. były wystarczające. To też autor 
artykułu przyjmuje cyfrę 700—750 milj. jako 
minimalną granicę rezerwy złotowej, gwaran
tującej i odpowiednie pokrycie bletów banko
wych i ochronę złotego.

Oczywiście że wyżej przytoczony rachunek 
posiada dużo luk i niemniej zasługuje na bliż
szą uwagę, jako pierwsza oróba ustalenia gra 
uo  rezerw złotych naszej waluty, Że nie jest 
on przesadzony, o ile idzie o końcowe wyniki, 
świadczy rozwój wypadków w roku 1925.

Zresztą, zdaniem naszem, o rozmiarach od 
pływu złota zadecyduje w pierwszym rzędzie 
umiejętna polityka, czuwająca praedewszyst- 
Idem nad bilansem handlowym, a tem samem 
i płatniczym.

Pokrzywdzenie urz;jdnfk jw skarbowych
Nierówna miara przy rozdziale remune racji. — Uprzywilejowanie i upośledzenie^

Wśród urzędników skarbowych zapanowało 
w ostatnich dniach silne wzburzenie, wywo
łane wiadomościami o projektowanera przez 
rząd załatwieniu sprawy remuneracji w ten 
sposób, iż remuneracje stałe, kwarta'ne przy
znawane będą jedynie urzędnikom od VI stop
nia służbowego wzwyż, a tylko półroczne 
urzędnikom od VII stopnia w dół.

Niezależnie od tego istnieje wniesiony już 
projekt przyznania urzędnikom skarbowym na 
kierowniczych stanowiskach, z wyłączeniem na- 
czełmków kas skarbowych dodatków funkcyj
nych (za kierownictwo). Obejmowałby on rów
nież tylko pewną, bardzo ograniczoną ilość 
stanowisk, do kierowników oddziałów przy 
władzacn II. instancji, z pierwszej instancji 
zaś tylko naczelników urzędów skarbowych 
i akcyzowych.

Projektowany dodatek otrzymaliby jedynie 
w ministerstwie skarbu: wmerun’ itrowie, dy
rektorzy departamentów, naczelnicy wydzia
łów, inspektorzy i radcowie minister jalni. 
a w Izbach skarbowych prezesi, naczelnicy 
wydziałów i kierownicy oddziałów; w urzę
dach skarbowych naczelnicy urzędów podatko
wych oraz naczelnicy akcyzowi.

Bardzo obszerne i słuszne uwagi na ten 
temat zamieszcza „Głos Urzędniczy1*, organ 
Towarzystwa Małopolskich urzędników rachun- 
kowo-kasowych w ostatnim numerze na marzec.

Remuneracje, projektowane przez rząd ma
ją być paljatywem poprawy bytu urzędników 
państwowych, o której poza przyznanym 10% 
dodatkiem narazie niema mowy. Tak jednak 
jak kwestję rozwiązuje rząd, olbrzymie gro® 
u-zędników (poza najwyższymi dygnitarzami) 
zastaje pominięte. Rozumiemy w zupełności 
rozgoryczenie, jakie wywołać musi wśród 
urzędników podział ich na uprzywilejowanych 
i upośledzonych, bo inaczej nie można nazwa? 
przyznania urzędnikom od rangi VL w górę 
remuneracji kwartalnych stałych w kwocie od

400 do 1000 lub więcej złotych, zaś urzędnikom 
w VII stopniu w dół, tylko remuneracyj pół
rocznych, zależnych ji dnak od uznania- władzy.

„Dlaczego kierownictwa kasą skarbową — 
zaznacza „Głos Urzędniczy** — nie zalicza się 
do funkcji zasługujących na dodatek, pozo
stanie tajemnicą projektu. Jeżeli w hierarchji 
wojskowej, kierownictwo najmniejszą jednostką 
plutonem, stanowi powód do przyznania do
datku funkcyjnego, wnrost nicmzumiałe jest, 
dlaczego w hierarchji cywilnej urzędnik na 
stanowisku równem conajmniej co do znaczenia 
niższego oficera, nie jest uważany za kie
rownika, zasługującego na dodatek funkcyj- 
ny?“

Zdaniem naszem remimeracja jako taka po
winna przestać istnieć wogóle i powinna być 
przyznawaną tylko za nadzwyczajne czynności, 
ewentualnie jako wynagrodzenie za godziny 
nadliczbowe, których jest zawsze dosyć, jednak 
nigdy nie bywają uznawane. Jeżeli zaś władze 
uznały za stosowne te remuneracje przyznać, 
to nie powinno być żadnego podziału na klasy, 
lecz remuneracja ta winna być przyznawaną 
wszystkim urzędnikom stosownie do stopnia 
służbowego i wypłacana wszystkim w tych- 
samych terminach.

Sprawą tą  zajmą się niewątpliwie koła po
selskie i wprowadzą ją na odpowiednie tory, 
w opłakany cih bowiem dziś stosunkach finan
sowych, w jakich znajduje się star ‘lnędniezy, 
uważać nal< żałoby remuneracje wypłacane stale 
Co kwartał za pewne ulżenie nędzy urzędniczej, 
która w kategorjach niższych jest bezwarun
kowo większą, aniżeli wśród wyższych kate- 
gorji,

Główmy Komitet- Akademicki sijKrowadzenia 
zwłok Juk Słowackiego do kraju wydał odezwę 
do społeczeństwa, z której ważniejsze ustępy 
przytaczamy:

„Ra Tribune des Peuples**, pismo redagowa
ne przez Adama Mickiewicza na emigracji, 
umieściło dnia 4 kwietnia 1849 reku krótką 
wzmiankę o śmierci Juljr.sza Słowackiego, 
stwierdzającą, że emigracja polska i sztuka 
poniosły bolesną stratę przez zgon poety
i, donoszącą, że zwłoki Jego spoczną na cmen
tarzu Montmartre. Ta lakoniczna wzmianka
0 śmierci Jul. Słowackiego byłaby, ’akgdyby 
złym prognostykiem na przyszłość, bo oto za 
dwa la*a obchodzić będziemy 80-tą rocznicę 
śmierci, a zwłoki Nieśmiertelnego Wieszcza 
wciąż spoczywają w drugiej Jego ojczyźnie — 
to .jest Francji.

Dawno spoczął już w umiłowanej Polsce
Mackiewicz, Opinogóra nie poskąpiła miejsca 
Krasińskiemu, tylko Król-Enich Polski n‘e może 
doczekać się złożenia swych prochów w wolnej
1 niepodległej Ojczyźnie. Powtórzmy słowa Se
weryna Goszczyńskiego:

„Uderzmy się w piersi: nasza wina54.
Zapomnieliśmy enadź, co winniśmy temu, 

który duchowo prowadził Polskę ku świetla
nej przyszłości; — zapomnieliśmy, iż nlejedr-o 
już pokolenie żyje duche n  Słowackiego i że 
kult Jego szerzy się coraz więcej; — zapomnij-

liśmy, iż r-fodzież polska u trumny Wietzcza 
bedzit nabierała hartu ducha;   zapomnie
liśmy, i dlatego Słowacki spoczywa do dnia 
dziesiejszego na paryskim cmentarzu Mont
martre. Jeśl? stać nas było na sprowadzenie 
do wolnej Ojczyzny zwłok twórcy „Trylogii*, 
jeśli pamiętamy o generde Bemie, to należało
by pamiętać o Słowackim.

Na nas ciąży obowiązek spłacenia dhign, za
ciągniętego prziez wszysTkich Polaków.

Polacy! Zwracamy się do Was z gorącem 
wezwaniem — poparcia naszych usiłowań. Naj
większy czas, aby zebrać taki fundusz, który 
ostatecznie pozwoliłby na sprowadź**-^ zwłok 
Juljusza Słowackiego na Wawel. Niech nie za
braknie nikogo w ofiarności, aby jak najprę
dzej przyspieszyć chwilę uo czystości narodo
we*.

Protektor — prof. Dr Józef Kallenbach; 
kurator — prof. Dr Tgnacy Chrzanowski; pro-

" ' :is; wf-or.rctzes — Wotciech
Makson; sekretarz I   Jan August Madey;
sekretarz II — Marja Szybowska; skarbnik — 
Franciszek Ksawery Krajewski? kierowni
cy: Józef KcTpała, Bolesław Skąpski, Włady
sław Potok; delegat Obywatelskiego Komitetu 
Organizacyjnego: Tadeusz Frąckowiak.

Wszelkich wyjaśnień udziela prezes Józei 
Mikołajtis; adres: Kraików, Rakowicka 4, I p-

uzgodniony między ministerstwami i opiera się 
na nowej ustawie o nieuczciwej konkurencji. 
Projekt ten przewiduje kary za zawie-anie 
umów lawinowych w wysokości do 2000 zł 
z zamianą na karę aresztu do 10 dni. Ważnym 
postanowieniem projektu tego jest, że umowy 
takie, jako zawarte wbrew przepisom, mogą 
być unieważniane na żądanie pokrzywdzonego. 
Umowa taka karalna jest również w wypad
kach, gdy ktoś zobowiązuje się do dostarcze
nia towaru nawet za cenę bezsprzecznie na
leżną, lecz pod warunkiem, że strona druga 
pozyska dla niego w określonym czasie pod 
temi samemi warunkami pewną ilość odbior
ców.

Oficer łącznikowy w departamencie 
obrotu pien^żnego.

W związku z wiadomością, jaka ukarał 
się w prasie o przydzieleniu do Ministerstwa 
Skarbu oficera łącznikowego, dowiadujemy się, 
że chodzi tu głównie o oficera łącznikowego 
z ramienia Ministerstwa Spraw Wojskowych 
w departamencie obrotu pieniężnego Minister
stwa Skarbu, którego zadaniem m. in. będzie 
czuwanie nad przekazywaniem pieniężnych zo
bowiązań Ministerstwa Spraw Wojskowych 
wcbec dostawców zagranicznych, w szczegól
ności nad sposobami i terminami wypłat tych, 
odpowiadającemi zamierzeniom i potrzebom 
wojskowości.

Biuro znaków wartościowych zaopa
trzyło kasy skarbowe.

BrJ.k znaków stemplowych nowej edycji, 
wprowadzonej w związku % nową ustawą stem
plową, został już usunięty, gdyż kasy skarbo
we zaopatrzone zostały przez Biuro Znaków 
Wartościowych Ministerstwa Skarbu w dosta
teczną ilość tych znaków. Dający się odczuwać 
brak pewnych kategoryj blankietów wekslo
wych, zwłaszcza na prowincji, zostanie również 
w najbliższym czasie usunięty, gdyż Państwo
we Zakłady Graficzne już produkują blankiety 
te i dostarczaj? je kolejno odbiorcom. 
W pierwszym rzędzie zaopatrywane są te miej
scowości, z których wpłynęły do Ministerstwa 
Skarbu wiadomości o braku pewnych ka+egoryj 
blankietów wekslowych.

- o -
Kary za zawieranie umuw lawinowych

Projekt rozporządzenia p. I rezydenta Rze
czypospolitej o zakazie zawierania t. zw. umów 
lawinowych (handel łajŁouszikowy) ssoótal już

Z ruchu Ch. D.
ZEBRANIA, WIECE, KONFERENCJE 

W NIEDZIELĘ DZISIEJSZĄ.
Bielsko — Dom Polski — godz. 3 popołudniu 

Zebranie dozorców domowych; referent 
sekr. Hoffman.

Andrychów — Dom Katolicki — godz. 10 — 
Wiec sprawozdawczy posła K. H o 1 e k b y; 
godz. 12 — Konferencja powiatowa Ch. D. 

Kraków — Dom Związkowy przy ul. Potoc
kiego 11 — godz. 10 — Konferencja pow- 
Lrakowskiego Ch. D., ref. pos. P u c h a ł k a ;  
godz. 10 — zebranie krawieckie w sprawie 
dostaw i robót.
Godz. 3 — Zebranie dozorców domowych. 
Godz. 4 — Zebranie drobr ego kupiectwa — 
ref. sen. Adelmaa dr. Kuśnierz, sekreta-z 
Jaworski.
Godz. 5: Zebranie ekspodjentek masarskich. 
Godz. 5 — Zwierzyniec — sala młodzieży: 
Zebranie H] Koła CL D; referenci: jeden 
z posłów OL D. i radcowie miejscy.

 o ----
KURS SPOŁECZNY w Stowarzyszeniu Ro

botników: Katolickich, na Modrzejówce rozpocz

nie się we wtorek, dnia 8 marca. — Wykłady 
w sali „Czytelni** od godz. 1—9 — poprowadzi 
Ks. red. Jan P i w o w a r c z y k .

tiiówi.a 
w a r a n a

COA.OOO
Złotych

p o n a d l o

5 2 . 5 0 0  ' •
w y g r a n y c h

po ziotgch 400.000 
po  ziotgch 200.000 
po ziotgch ioo.ee o 
PO Il0iQ£h 60.000 
po jjtfótgch 30.000 
50 złotych 23.000 
po ziotgch 13.000 
po  ziotgch 10.000 
iwo ziotgch 5.000 itd.
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^ ^ Y d o j n a b y c i e ^

I ^ a g i a S a f i ^ i
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Zamówienia listowne załatwia sio odwrotna poczta!
W  fan miejscu Wydąć i przesłać nam U lifcie.

J f i a i t a  g a iP ió iD ieA .

S»o BRACI SAFIER
Kraków, P!ac Dominikański L. 1 E.

Niniejszem zamawiam:
Losów ćwiartek po Zł. 10.-

_  Losów połówek po Zł. 20.—
 Losów całych po Zfi 40.—
Naleiytość z ło tych  .............  uiszczę po

otrzymaniu losó^ blankietem nadawczvoi 
P, K. O. Ni, 400.117 przez firmę załączonym.
Imię i nazwisko:
Dokładny adres:
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Więźniowie —  Polacy wrócę z Rosji.

Warszawa. (Telef. wŁ). W najbliższym cm -1 których Sowiety mają oddać Polsce, znajduje 
sie nastąpi wymiana więźniów politycznych się 11 księży katolickich, aresztowanych ostat- 
między Polską i Sowietami. Wśród więźniów, _iio w Leningradzie.

N o w y  g a b in e t estoński.
Tallin. (PAT) Dotychczasowy preanjer Tee- 

mamt utworzył swój trzeci gabinet, w skład
którego wchodzą: prenrjer   Teemant (agra-
rraśź), ministeT spraw zagranicznych   Dr
Akel (ludowiec chrz.), minister spraw wewnę
trznych Huenerson (agrarjuez), minister wojnv 
gen. Reek (bezpartyjny). minister finansów 
Sepp (bezpartyjny), minister sprawiedliwości 
Tlef (partja osadników rolnych), minister rol
nictwa Koee*er (partja osadników -olm), mini

ster oświaty Lattik (ludowiec chrz.), minister 
komunikacji Kerem (ludowiec), minister han
dlu Kornel (ludowiec), minister opieki społecz
nej Dr Masfng (partja właścicieli miejskich. 
Większość ministrów, wchodzących w skład 
obecnego gabinetu, wchodziła również w skład 
gabinetu poprzedniego. Nowymi ministrami eat 
Huenerson, Masing i Reck. Parlament uchwalił 
votum zaufania dla nowego gabinetu więk
szością 51 głosów przeciwko 35.

Żądają ściągnięcia wojsk w obrąb koncesyj.
Szanghaj. (PAT. United Press). Chiński ko

misarz dia spraw zagranicznych wystosował do 
doyena korpusu dyplomatycznego list utrzyma
ny w tonie barozo energicznym, w którym do
maga się natychmiastowego wycofania wszyst

kich wojsk, stacjonowanych poza teryturjum 
koncesyj międzynarodowych. Ulokowanie tych 
wojsk nastąpiło bez pozwolenia władz chińskich 
i oznacza naruszenie suwerenności chińskiej, 
czego Chiny nigdy nie ścierpią.

Wojska szanghajskie przechodzą na stroną Kantony,
Londyn. (AW.). Część annji broniącej 

Szang.iaju przed kantończykaml, przeszła wraz 
z gen. Czau Pu na str tnę kantoóczyków. Zdra
da ta oznacza dla wojsk, bronią :ycn Szanghaj, 
stratę 24 tysięcy ludzi.

Szanghaj. (PAT.). Agencja Reutera dowia
duje się, że Gzang Sun Szang, wobec przewi

dywań, że wojska południowe będą próbowały 
przeciąć ważną Iinję komunikacyjną pomiędzy 
Szanghajem i Nankinem, wzmacnia garnizon 
w Su Czeu, znajdującem się na tej linji. Z Tang 
Tae przybywają do Surr Kiangu liczne oddziały 
wojsk, celem zastąnienia zdemoralizowanych 
żołnierzy Sun Czuan Fanga.

Kellog nie ustępuje.
Waszyngton. (PAT.). Frezydent Coolidge 

oświadczył, że pogłoski o ustąpieniu sekretarza 
stanu Kelloga, pozbawione są wszelkich pod
staw.

Bezrobocie rpśnie w Bolszewji.
Moskwa. (AW). Ilość bezrobotnych na tere

nie SSSR. według ogłoszonych ostatnio dokład
nych danych statystycznych wzrosła w eiagu 
1925 r. o przeszło 20C tyfa., co w zestawieniu 
z r, 1925 jest Jaskrawem wzmocnieniem tempa 
wzrostu bezrobotnych, Przez caiy b owi en  rok 
1925 bezrobotnych przybyło 30 tys. Styczeó- 
łoity przyniósł podniesienie się liczby bezrobot
nych o nowe 20 tys., tak, iż pozbawionych, pra
cy jest obecnie w Rosji 1.400.000 robotników, 
nie licząc bezrobotnych częściowych, prr.eują- 
ych po 2—5 dni w tygodniu, których jest prze- 
Ftło 600 tysięcy.

 0— -----

Stronnictwu Radicza grozi rozłam.
Białogród. (PAT.) Grupa Pasicza w łonie 

stronictwa radykalnego postanowiła zażądać 
dymisji prezesa ministrów Uzunowicza. Jeżeli 
by prezes ministrów nie uczynił zadość temu 
żądaniu, wówczas ukonstytuowałaby się ta 
grupn jako samodzielne stronnictwo i wystą
piłaby ze stronnictwa radykalnego.

 nnn------

Sahm u Hindenburga.
Gdańsk. (PAT.) Według doniesień „Danci- 

g«r Volkstimme“, prezydent senatu gdańskie
go Sahm w drodze do Genewy zatrzymał się 
w Berlinie i był przyjęty na audjencji przez 
prezydenta Rzeszy, Hindenburga.

Praga. (PAT.) Prezydent Massąryk przyjął 
delegatów centralnej ruskiej rady narodowej, 
którzy wręczyli mu memorjał w sprawie dążeń 
politycznych podkarpackiej Rusi.

------- O --------

t e o r i a ł  gdański
w sprawie pożyczki.

Gdańsk. (PAT.) Biuro prasowe senatu gdań 
sk.ego komunikuje: Po wręczeniu generalnemu 
sekretariatowi Ligi Narodów przez delegację 
gdańską memoriału w sprawie rokowań o po
życzkę dla Gdańska, rozpoczęły się w Genewie 
rokowania w sprawie art. 4, ust. 2, układu 
celnego z Polską, oraz w sprawie monopolu ty
toniowego. Dla przeprowadzenia tych rokowań 
wyłoniono zgodnie z dotychczasową praktyką 
komitetu finansowego Ligi Narodó™ spechlną 
podkomisję, w której skład wchodzą rzeczo
znawcy finansowi: Dubois ze Szwajcarji, Jan- 
sen z Belgii i Melchior z Niemiec.

 -O---------

Straik w hutach szklaurch.
Warszawa. (AW) Centralny Związek robot

niczy hut szklanych, wobec nieuwzględnienia 
przez pracodawców żądań robotników 25-proc. 
podwyżki, ogłasza strałk w tym przemyśle. 
Wedle wiadomości, pomacanych przez Central
ny Związek robotników hut szklanych, obecnie 
już około JOGU robotników w butach zaprzesia- 
ło pracy.

Ks. t  Radziwiłł w obronie gen. 
Rozwadowskiego.

Współpracownik „Słowa Folskiego“ rozma
wiał w spraw’e gen. Rozwadowskiego z przy
wódcą popierającej rząd „Prawicy Narodowej'1, 
ks. Januszem Radziwiłłem. Oświadczył on, że 
przetrzymywania gen. Rozwadowskiego w wię
zieniu, bez wytoczenia mu spran v, uważa z pun
ktu widzenia interesu państwa Za zjawisko uje
mne, a ze względu na osobę więzionego, za 
krzywdzące go, bo gen. Rozwadowski nie zasłu
guje na tego rodzaju postępowanie.

P. Miedziński pomaga spekulantom
Warszawa. (AW) Wczorajsza JUeozpospo- 

lita’1 donos5, że w łonie Rady ministrów pro
jekt min. Miedzińskiego, wprowadzający liczni
ki telefoniczne w dalszym ciągu, natracił na 
ostrą opozycję. Pismo podkreśla, że zeszłorocz
ny bilaus , Pasty11 wykazał 30 miljonó# zł. do
chodu. Gzysty zysk spółki wynosi 5 miljonów 
złotych, mimo to, on października „Pasta0 
podniosłe opłatę za telefony o 25 proc ; obec
nie chce nada] uzyskać podwyżkę i tak wyso
kich Już opłat,

Wzrost zapasu walut w B. P.
Warazawa. (Telef. wł.). Bilans Banku Pol

skiego wykazuje zwiększenie się zapasu walut 
o 8 i pół miljonów złotych tak, źe dochodzi on 
do 220 miljonów zł. Obieg banknotów osiągnął 
kwotę 633 miljonów złotych.

Orlean. ;PAT.). Wycieczka parlamentarzy
stów polskich przybyła tu w czwartek o godz. 
7.30 wieczór i powitana była na awoicu pizfcz 
delegację rady miejskiej, która wydała na cześć 
przybyłych obiad. Podczas obiadu zabrał głos 
deputowany Chollet, mer miasta Orleanu, dzię
kując imieniem władz miejskich za zaszczyt, 
który wyświadczyła miastu wycieczka polska, 
zatrzymując się przez pewien czas w Orleanie. 
Kończąc, mówca wzniósł kielich za pomyślną 
przyszłość Polski, sojuszniczki Francji. Następ- 
uie przemawiał pos. Gośuicki.

W swem przemówieniu poseł Gościcki zazna
czył, że Polska, której z L n ie w 65 procaątach 
stanowią pula uprawne, z uwagą śledzi postępy 
rolnictwa francuskiego, tak bardzo doświadczo- 
ubgo przez wojnę i przysyła Francji robotni
ków rolnych, ciesząc się, że może jej dopomóc. 
Ostatni przemawiał deputowany Capgras, oś
wiadczając, że wizyta polskich parlamentarzy
stów jest doniosłym momentem w rozwoju ści
słej współpracę pomiędzy parlamentami Fran
cji i Polski. Mówca zakończył stwierdzeniem, że 
dopóki trwać będzie współdziałanie Franęji 
i Polski, dopóty istnieć będą wielke szanse 
utrzymania trwałego pokoju.

O północy parlamentarzyści polscy odjechali 
do Bordeaus.

Bwdeaux. (PAT.). Wycieczka, parlamenta
rzystów polskich przjbyła o gudz. 10 rano do 
Bordeaux. Na dworcu powitana została przez 
przedstawicieli władz. Wycieczka zwiedziła 
miasto pud przowodnietwem profesorów, po- 
częm przyjętą została oficjalnie w ratuszu. —* 
0  goetz. 1 odbyto się śniadanie, wydane przez 
mera niiasia. Dłuższe przemówienie wygłosił 

mer deputowany Marąuet, poczem przemawiali 
pos. Niedziałkowski przewodniczący izby han* 
dlowej Barres i  sen. Łubieński, który podkre
ślił konieczność dalszego rozwoju stosunków 
handlowych polsko-francuskich i zaznaczył, że 
rozszerzenie ich jest niezbędne. Następnie za
brał głos prefekt Arnauld, który w charakterze 
przedstawiciela rządu wyraził życzenie, aby om 
narody prowadziły dalej podjęte przez siebie 
dzieło ustalenia pokoju. Mówca wzniósł kielich 
na cześć prezydenta Doumergu^a. Jako następ
ny mówca ze strona Polski wystąpi] sen. No* 
wak.

Po posiedzeniu delegacja polska zwiedziła! 
port i wzięła udział w wycieczce statkiem 00 
rzece Garonnie. Wieczorem w tutejszym teatrze 
odbyło się przedstawienie galowe.

W ciągu czerwca wybory do rad miejskich.
Warszawa. (AW) W kolach zbliżonych do 

rządu utrzymują, że w łonie gabincuu powstała 
definitywna decyzja rozpoczęcia wyburów do 
samorządów miejskich na terenie b. zaboru ro
syjskiego i Małopolski. R<c związanie funkcjo
nujących obecnie Rai miejskich na terenie rac7ewskiego.

b. zaboru rosyjskiego, z wyjątkiem stolicy, na* 
stąpiłoby w ciągu kwietnia. Wybory zaś przy
padłyby w końcu czerwca. Wybory przeprowa
dzone byłyby za zasadzie ordynacji wyborczej, 
zadekretowanej w czasie rządu gabinetu p. Mo-

Częściowo rokujemy z Niemcami.
Warszawa. (PAT.) Przerwa- w rokowaniach] 

polsko-niemieckich nie wpłynęli na bifg prac 
prowadzonych między ob >ma rządami w Berli
nie co do spraw natury prawno politycznej 
i rozrachunkowej. Prezes delegacji polskiej dla

zakresu tych' spraw p. Witold Prądzyńśkl, uda
je się w tych dmach do Berlina, gdzie nieba
wem mają się rozpocząć rokowanie co do emi
gracji robotników sezonowych, ubezpieczeń 
społei znych, rozrachunków budżetowych it .  <L

l n u :  u l ;  p i  a  m  l U s t m
Warszawa. (Telef. wt). W formie dekretu 

Prezydenta Rzeczypospolitej wejść ma w życie 
ustawa, na podstawie której areszt Miotępczó 
będzie mógł być zamieniany pizez sąd na oho 
w<ązek oracy na rzecz państwa, powiatu lub 
groiny. Obowiązek pracy będzie zasądzony na 
wniosek prokuratoia, albo też tu pr -śbę oska- 
żonego. Oskarżony jednak musi się każdorazo
wo wykazać kwalifikacjami do wykonywania 
pracy

Według piojektu dwa dni pracy mają być 
liczone na jeden dzień aresztu. Kara. będr* 
uznana za odcierpianą, gdy władza, na której 
rzecz pracę wykonywano, zaświadczy o Jej a»- 
dowalającem ukończeniu.

Ustawa ta o zdrowych celach produkcyjne
go zużycia czasu zasądzonego na areszt, ma 
obowiązywać na terenie całego państwa, oprócz 
Małopolski.

Huty polskie przystąpiły do kartelu.
DiisseMorf. (PAT.) Przedstawiciele syndy

katu polskich hilt. żelaznych podpisali dziś 
w Dusseldorfie z przedstawicielami httt cze-

I skich, austriackich i węgierek cb umowę do* 
tyczącą wzajemnej ochrony terytorjalrej, któ
ra ma obowiązywać do końca r. 1927.

r

Dyplomatyczna kradzież.
Warsżawa. (Telef. wł.) W drodze z Kato

wic do Warszawy. koło stacji Baby, blieko 
Piotnkona, skradziono walizkę kur jerowi Min. 
spraw zagr.. p. Tomaszewskiemu, który wiózł 
pocztę dyplomatyczna z Bytomia i Wrocławła- 
Mianowicie kolo godz. 4 wpadł do przedziału 
w którym jechał p. Tomaszewski, jakiś niezna
ny osobnik z rewolwerem w ręku 1 sterrory
zowawszy go, odebrał mu torbę. P. Tomaszew
ski zaalarmow ał następnie pociąg, ale sprawcy 
nie zdołano orz/trzymać, Wartość swoich rze
czy ocenia p. Tomaszewski na 8000 zł.

Pogrzeb Aruybaszewa.
Warszawa. (Telef. wł.), W potndnie odbył 

się pogrzeb M. Arcybaszewa z cerkwi prawo-

Kino „WANDA"
Gertrudy P.

wyświetla dziś i codziennie Kino „WANDA"
G ertrudy 5-

W spaniały dram at egzotyczny

H H O i O W A  P U S Z C Z Y
RIO NOBILE i JULJUSZ MESZAROSW gl. rolach: czarująca VEHA POLLY

Wstrząsalnc# tragizmem tre4ć! — Nlewyelowiony czar Wschodni — p iln irwająca 
wystawa! Niewidzialne dotąd wierne odtworzenie c z a ró w  i tajemnic Wschodu!

Ponadto  c rcykom lcz . f a m  am eryk. p t. „ P r z e d  & l U f c e i f t  d c  k o z y
„  oraz najnowsze zdjęcia z całego świata T y g o d n ik a  „ M T H K J O 11

B  P o c z ą t e k  s £ * in s b w  1 g o * , z .  5 ,  7  J 9  1 0 ,  w  n lo d z .o k  o  g o d z .  3 ,  5 ,  7 ,  9 .1 0

sławnej przy ulicy Podwale, W obrzędzie po
grzebowym wzięli udział przedstawiciele litera
tury i dziennikarstwa rob kiego, tudzież kilku 
urzędników M. S. Z.

Inauguracja Rady Finansowej.
Warszawa. (AW) Urcjzysta inauguracja 

państwowej Rady finansowej, ustanowionej 
dekretem Prezydenta Rzpltej, odbędzie się 
dnia 20 b. m. Przy tej sposobność! minister 
Czechowicz wygłesł eksposti o sytuacji finan
sowej kraju i przedłoży szereg projektów 
w dziedzinie skarbowej do opracowania Ra
dzie.

— —o ——
Warszawa. (Telef. wł.) W miejsce ś. p. po- 

slamiki Sókolndckiej wejdzie do Sejmu kupiec- 
droga rzysta z Poznania, p. Janczewski.

ISCHIAS— RHEUMA— GICHT
-■7S3J®

Ol A

K U & A C J I
D O M f t W £ J

do nabycia:

Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEF KOPERSKI
Kraków, ul. Karmelicka 9,

  oraz we wszystkich aptekach. ■■■
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Je d y n a  P o ls k a  

K r a io w a  F ir m a

ii
B r a c i  F e l c z y ń s k i c h

W  K A Ł U S Z U  I  P O  M Y S Ł U  m 
KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20 
PRZEMYŚL, ni. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108,
C d m a o n i  złotymi medalami i dyplomant na wystawach krajo

wych i zagranicznych.
Dostarcza 1 »ony hr-m onijne jako też pojedyncze w dowolnych 
wielkościach 1 tonach z metalu (bronzul najlepszego o glosie czy

stym i donośnym.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz de straja pod gwarancją ezystej 

harmonii do dzwon 5w starych ja t  tstaie^cych.
Dzwony stare uszkodzone przyimnje do naprawy i przcmontowuje 

stare sy<item y na nowe.
Posiada stale na składach wielka iiość dzwonów ju t gotowych o 

rozmaitej iradze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony dostarczouo n ie odpowiadały w ytej 
podanym warunkom, firma własnym kosztem zabten. je uapow rót 

nie roszcząc sobie tadnej pretensji do strony kupuiącej.
Cony n a jn iższe . 51 S p la ta  ru tam i

W ie lk a  I lo ść  lis td w  p o ch w a ln y c h  d o  p rze g lą d a .

.T T n
r

A ' t s t f  jflCa

oocztcwe „MATYCSY", marynowane 
i do marynowania, biklingi, tzprety, 
śledzie wędzone —  konserwy rybneŚLEDZIE

oraz S E R Y  krajowe i zagraniczne
po’eca

K M in iE z w  mmmmmm
K r a k ó w  —  sil. F lo r j a ń s k a  4 9 .  

Codziennie świeże mas ło  dworskie i deserowe.

Z A W I A D A M I A M !
Sz. P. T. Publiczność, że zaopatrzyłam swój magazyn

w meble różnego ro d zrlu
jakoto: mable stolarskie i tapicerskio; fabryczny skład 
wózków dziecinnych' i łóżek metalowych, dział po
ścielowy, przy magazvnie pracownia tapicerska 
pod własnem kierownictwem. Pizyjmajo wszelkie 
zamówienia i reperacje, odna-ria wszelkie meble, 
które wykonuje prędko, tanio i z gwarancją. Ceny 
koaaurencyjne, na dogodnych warunkach. — Po
lecając się Sz. P. T. Odbiorcom proszę o łaskawe 
przekonanie się o dobrym i tanim towarze jak 
również solidnej obsłudze z  szacunkiem

191 ^ d i n t a n
K RA K ÓW , U lic a  W lS L '1 4  L. 3 .  (obok Rajala).

1A  i Ł A P  W d R A Z O W O - S IS U R S Id
Teodnra ^dzikowskiego
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m, 
wykonuje się przy a iększyeh zamówieniach na raty.

Ceny 50°/e niższe niż wszędzie. 61

m i m m i
tSANINA

W . B O L C M S I
<2. Raba . NA5T.)

t e st iś r - *& & & £ &

KAPELUSZE MĘSKIE
koszt- e, kalesony, 

krawaty, ska petki, 
pończothy

Najtaniej poleca:
A h  K a r c h ś
Kraków, ów. Tomasza 20.

O D E Z W A .

H M  w y i m  Brati AIBsityndw
w Krakowie, ul. Kościuszki L. 86,

posiada pracownię krawiecką, szewską i in
troligatorską, wykonując wszelki© roboty 
wchodzące w zakres tych zawodów, jak: 
sutanny, czamary, jakoteż ubrania cywilne, 
wojskowe i studenckie ze swoich materia
łów. jak  również powierzonych, po bardzo 
niskich cenach, dając tem możność siero
tom kształcenia się w wyżej wspomnianych 

zawodach.

RAD JO APARATY
detektorowe dla odbioru stacji miejseo- 
węj zasięg około 30 km. już od Zł. 11.— 
Wszelki radio sprzęt w wielkim wyborze. 
Nainiższe, b e z k o n k u r e n c y j n e  ceny.

„RAD JO<SFINKS<<
Int. J. Kukuci 2śo

K R A K Ó W  —  K A R M E L I C K A  15.

Kursa naukowe „WIEDZA"
pod osooisiem kier prof. Bogusława Butrymowlcza

Kraków, Studencka 14.
przyjmują wpisy na II-gie półrocze r. szk. 1926/7. 

K u r s a  t e  o b e j m u j ą :
1) K u r s a  m a t u r u c z n e :  gim nazjum  Klasycz

ne, hum anistyczne, m atem atyczno-przyrodnicze, 
l- ro rzn e  i 2-lemie,

2) K u r s  n iż s z e )  s z h o ł u  ó rec k n le j w za-
jfŁBsic 4<cł) klas

3) K u r s  s e m i n a r i u m  n a u c z u c i e l s h l e a o
l - r o c z n v  i 2 - le tn j.

4) K u r s  s z h o łu  h a n d l o w e j  jednoroczny 
1 półroczny.

5) A n a lo g ic z n e  h r r s a  p i s e m n e  wszyst
kich ty p ó w  z o s ta ły  w b ie ż ą c y m  roku sz k o ln y m  n« 
n o w o  z r e o rg a n iz o w a n e , a  u c z b s tn ic y  kursów ty c h  
o tr z y m u ią  co  m ie s ią c  ODrócz c a łk o w ite g o  materiału
naukowego t e m a m  z  5 - c iu  S M w n b th  p r z e d -  
mlOlOW  d o  o p r a c o w a n i a .  Kursa te, połączo
ne z Kursami zbiorowemi w Krakowie, prowadzo
ne są przez uczących na kursach iachowycn pro
fesorów, równolegle z normalnym tokiem nauki na 
kursach zbiorowych.

Na Kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko 
najwybitniejsza sny fachowe gimnazjów krakowskich 
od 5 do 6-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sckretarjacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enic). — Dla wojskowych i inwalidów 
opust 25 procent. 63

Wszelkich mformacyj udziela się bezpłatni*.

K 3L IP2Y  MRA T Y !
gotowe i na zamówienia, również 
jako dekoracje kościołów poleca 

C hrzeS clfaftshaw u iw órn ia  hllim ów
k r a k o w  n Q T 0  I A «  KR% o w  

SiemiradzkiegoII J f l » u  I  u u r i  Siemiradzkiego 11
Ula P. 1. Księży ulgi w .p ia tach . 91

O G Ł O Ś C I E .
Likw idatorow i Spółki Akcyjne! Syndy

katu Ku muiff Małopolskich w Krakowie za
wiadamiają, że z mocy uchwały Sądu Okrę- 
gowęgd w Krakowie z dnia 15-Kogruduis i924. 
Firm 1994/24 wpijano do Re ed ru  h-ndlo- 
wegc rozwiązanie i likwidację Soóiki i wzg- 
wają wierzycieli aby ze sv pien i  ewmitual- 
nemi nretena;ami dc Spółki sie zgłosili.

J6zsf Massar.

T3 O. 2, P w 5 2 ^ 1  
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Jan Wilczyński.

m
« s
& §  BI N n
W DHN* ZZ>
F C  

sc  
co

■ <o «

g .3  j j  -u
• o | S  s a i*O s-w 7) ttiN E  B M O ' © V-

D " b
1•< 5 sr 5 5. %

ICD X » Jt, 90 CO ł
• b S «  tr.

® m *  ®. g  ST * 5-  ą-< g s  i is 63 P jo Cu
T  N

! Już cza? zair.swaać i
tiaslona wauywna i l i i i i  |
Nałychmiastowa wysyłka za zaliązk̂  a 

HURTOWNY SKŁAD NASION

E i m r e E f  d E ,  K U M Ó W  \
LuMr  39 I Saftiennlce 15/1®. 1

C esinlki n a  ż ą d a n i e ,  236 » 
^a«nHMBęraacHiecr~iiBetaaaeccflfi3a«BBk%

W ^ w ó r n i d  K i l i m ó w
I r e u y  G u t w . d s k i e j  89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Krakńw, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

C Z S K O L A D A

j O P T I M
J E S T  NAJLEPSZA

l i i i M
polnwentar^owei

wyspnedałyl
p o  ce^acli fabrycznych

S P R Z E D A J E  243

l o w a r u  e C z ! e 2 e w c
dsmowego zapoi/iabowaitla 

w o!br, «mim wyborze
N ajtań szy  D o n  T o w a r o w y

APROWIZACJA MIAST
w Krakowie, Rynek CL 34.

TaK2e foaruzo nogodpiu hrcflul.

Z M I A N A  L O K A L U
Niuiejszem zawiadamiam Szan. P.T. Klijente- 

le, ża z dniem 1 marca 1927 r. przeniosłem swój 
Z a k ła d  T a p ic a r sk a -d e k o r a c y jn y  I pracow
nię wózków dziecięcych z ni. Mikołajskiej 7, ł .  uL
£w > A n n y S. Dom W.P. Rojala. Dziękt iąc za dotych
czasowe zaufanie, polecam się nadal łaskawym 
wzgendom.

Z  szacunkiem
JT. £3Y ecftonfc5E.

INSTRUMENT A 
M U Z  y C Z N E

dęte i smyczkowe oraz Części 
zapasowe do tychr —  Staro 
instrjmenta naprawia, zastra ja 
Kupuje lub wymianla na nowei. A . N IK IE L
Kraków, Szewska 2.

Wszelkie] porady przy zakła
daniu i kompletowaniu ze

społów orldestraln ych, 
udziela b e z p ł a t n i e ,  

za nadesłaniem znaczka pocztowego.

Chcesz otrzymać
p o s a d ę ?

Musisż ukończyć kursa 
fachowe kore> non len- 
cyjne proi. SjEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia »2. K ursa wyu
czają listownie: bu-
chalterji rachunkowo
ści kupieckiej, .:ores- 
ponatneji handlowej, 
stenograiji, nauki han
dlu, prawa, kaligrafii, 
pisania na maszynach. 
x’o ukończeniu świa

dectwo.
Żądajcie prospektów

Obrazi) oroffinalnc
znanych ,V pOlShltil poleca najtaniej

KRAKÓW 
Piać Uarjacki 2

Osobom pewnym wysyła do wyboru na prowincję. 
Wszelkie udogodnienia przy spłatach ratalnych. 
Wielki wybór akwafort. Obrazy począwszy od 

10 złotych oprawne. 136

Z. Z I E » K I

Is t n ie j©  p r z e s z ło  ID O  l a t !
O dzn aczona 15-tn  p rem jam i, 2- hks ..a g ro d a m i p a ń stw o w y m i, 9 -m a  z ło ty m i m ed a lam i.

G d A N D  P R I X ,  K zyia 1 9 2 6 .
Z łoty lisrdni Gssiczno 1 9 2 5 , Z łoty m edal Rzym  1 9 2 6 ,

Z łoty m edal M in isterstw a Przc*rysRu 1 FSandlu C zęstoch ow a 1 9 2 6 .

j

O S L E W N 9 A

OZWOrtÓW

w Białej Małopolska

i l e n y  n a j n i ż s z a !

Poleca dzwony w dowolnyoh 
wielkościach i tonach o nia- 
dośeipnionej jakości matsr- 
jału, czystości głosu takza- 
<ipołćw jak I pąjsdyńozych 

dzwonów, 
odiewa zenpbly harmonijna 
i dostraja nowa dzwony pod 
gwarancją azystal harmonji 

do Już istniejących. 
Przelewa puknięta, przamon- 
tówuja staro systemy na nowo.

"J^arunlcS s^Sały d o g o d .ia!

AYydawca: za, „Glos Nitrodu11 Ska z ogr. odpovr. K. Hole] sa, — Redaktor naczelny i pdpow. J , Matyasik, e s  Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R Ferka, ]


